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CZĘŚĆ u r z ę d o w a
Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę

dnione.
Z c. k. Namiestnictwa.
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! Lwów, M  lipca.

Gdyby w rzeczach' przechodzących miarę 
ciasnych horyzontów, można było kierować 
się poziomemi uczuciami, to Europa miałaby 
prawo spoglądać ze złośliwem zadowoleniem 
na Północną Amerykę, która przed nie tak 
wielu jeszcze laty uchodziła a przynajmniej 
chciała uchodzić za ziemię obiecaną, dzisiaj 
zaś musi przebywać sama wielkie kataklizmy 
wewnętrzne, grożące poważnie jej stosunkom 
społecznym i politycznym. Jankesi północno
amerykańscy nieraz z pogardliwą dumą wy
rażali się o urządzeniach europejskich, upa
trując w nich dowody zbutwienia i przeży
cia Starego świata; „młodość11 jednak Półno
cnej Ameryki, obfitość źródeł zarobku, sze
rokie przestrzenie, czekająee na pracowitą 
dłoń ludzką, tyle sławiony brak ciężarów 
wojskowych, urządzenia wolnoinyślne i t. d., — 
nie zdołały jej zabezpieczyć przed tymi wy
padkami, które się teraz rozgrywają pomię
dzy Oceanem Spokojnym a Atlantykiem.

Wypadki te nie są zaś objawem luźnym, 
któryby nie miał uzasadnienia swego w ame
rykańskich stosunkach społecznych. Przeci
wnie. Manczesterska zasada: laissez faire, 
laiśses diler, zasada skrajnie wolnej konku- 
rencyi pomiędzy współzawodniczącymi z sobą 
w walce ekonomicznej czynnikami, stosowana 
z całą bezwzględnością i z egoizmem rasy 
anglo saksońskiej, wydobyła po drugiej stro
nie Oceanu Atlantyckiego na jaw jaskrawe 
przeciwieństwa społeczne i ekonomiczne — 
a miejscowe stosunki, brak silnej władzy pań
stwowej i t. d., zaostrzyły je niepomiernie

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszera 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
Ua żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych komisya reambulacyjna 
Wr&z z rozprawą ekspropryacyjną dla budo
wy przestrzeni od kim. 29 5 do kim. 102*1 
l*nii kolei państwowej Halicz-Ostrów (Tarno
pol), odbędzie się dnia 13 sierpnia 1894 w 
PodWysokiem, dnia 14 sierpnia w Demni i Hu
cisku, dnia 16 sierpnia w Mieczyszezowie, 
dnia 17 sierpnia w Rybnikach, dnia 20 sier
pnia w Sarańczukach i Potutorach, dnia 21 
■'derpnia w Żółnówce i w Litatynie, dnia 22 
Sloi'pnia w Ivrzy wem, dnia 23 sierpnia w Ko
bowie, Jnia 24 sierpnia w Wiktorówce i w 
Mobodzie, dnia 25 sierpnia w Denysowie, 
dnia 28 sierpnia w Kupczyricach, dnia 29 
sierpnia w Biedaczkowie, dnia 30 i 31 sier
pnia w Bucniowe i dnia 1 września 1894 
xv Ostrowie i Berezowicy.

Wykazy gruntów zająć się mających, 
Wyłożone będą wraz z odnośnymi planami, 
stosownie do przepisu §. 14 ustawy z 18 lu-

1878 (Dz. u. p. nr. 30) w kancelaryacli 
"rzędów właściwych gmin i przelożeństw ob
szarów dworskich przez 14 dni do przejrze
wa dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywla- 
Szczeniu, wniesione być mogą w ciągu po
wyższych 14 dni Da ręce właściwego c. k 
starostwa lub też przy komisyi na miejscu.

Występują tam do walki nie „pozbawieni 
pracy“, „wydziedziczeni od losu11 i jakby tam 
jeszcze nazwano ich w Europie, ale — prze- 
dewszystkiem — przedstawiciele przeciętnie 
zamożnych klas robotniczych oraz stanu śre
dniego, i to występują do walki z reprezen
tantami wielkich przedsiębiorstw przemysło
wych, z „królami kolejowymi“, z „mężami 
białymi" t. j. właścicielami wielkich kopalń 
srebra i t. d. Jestto zatem nie walka ekono
miczna w pojęciu europejskiem, ale po obu 
stronach rodzaj jakby samopomocy społecznej 
i ekonomicznej; — obie strony łączą się z 
sobą w związki i pierścienie i walczą na 
noże. Pierścienie zaś wielkich spekulantów i 
przedsiębiorców są tak potężne, iż przygnia
tają ciężarem swym nawet kongres Stanów 
Zjednoczonych, nawet politykę ekonomiczną 
i cłową rządu związkowego, którą umieją tak 
świetnie wykoleić i wypaczyć, — jak to się 
stało teraz z zamiarem CIevelanda co do znie
sienia protekcyonistycznej taryfy celnej Mac 
Kinieya. Wielcy ci spekulanci pragnęliby w 
żelazne uściski swe objąć cały ruch ekono
miczny w Unii, bez względu jak to odczują 
konsumenci, mniejsi producenci lub robotnicy. 
W nadużywaniu siły własnej powstrzymywały 
ich dotąd tylko wzajemne pomiędzy sobą 
utarczki, ale obecnie stanęły do walki z nimi 
także związki robotnicze: syndykat robotni
ków kolejowych i związek „rycerzy pracy". 
Nie idzie zaś tym ostatnim teraz tylko o zmu
szenie do ustępstw „fabryki wagonów Pull- 
manna i Spółki w Chicago" — w której ruch 
obecny się rozpoczął, — do ustępstw na rzecz 
robotników, ale o stanowcze złamanie pier
ścienia wielkich przedsiębiorców kolejowych 
i w ogólności przedsiębiorców przemysłowych 
Walka jest zaś groźną: wypadki w Chicago, 
w całym stanie Illinois i w Kalifornii, które 
zmusiły Clevelanda do zarządzenia stanu o- 
blężenia, dowodzą wymownie, jaK głęboko 
nurtuje w umysłach mieszkańców Północnej 
Ameryki antagonizm ekonomiczny. W tej 
chwili strejkuje tam przecież przeszło milion 
robotników, a wszyscy oni są członkami taj-

I nego stowarzyszenia, które założone w F i
ladelfii w r. 1869, za główne zadanie poło
żyło sobie właśnie walkę z „kapitałem", 
uosabiającym się na drugiej półkuli ziemi w 
pierścieniach wielkich przemysłowców.

Jakkolwiek tym razem walka ta wypa
dnie, będzie ona dowodem, że antagonizm 
ekonomiczny istniejący w Ameryce Północnej 
pomiędzy tamtejszemi klasami społecznemi, 
zastępuje w zupełności wszystkie antagonizmy 
ekonomiczne i społeczne, na które cierpi 
Świat stary. Minęły już dla Ameryki, minęły 
niepowrotnie owe patryarchalne czasy, kiedy 
to dwoje rąk dzielnych;, dobra wola i niezła 
gwintówka dla obrony przed złym człowie
kiem i dzikim zwierzem, były rękojmią po
wodzenia, przyszłego dobrobytu i spokojnego 
życia. Dzisiaj kontrasty wszystkie są tam bar
dziej zaostrzone niż w naszej Europie....

Sojusz francusko-rossyjskl 
w oświetleniu Tołstoja.

Czasopismo londyńskie Daily Chronicie 
ogłasza początkowe rozdziały nowego dzieła 
Lwa Tołstoja o „ehrześciaństwie i miłości oj
czyzny". Głośny pisarz rossyjski rozwijając swe 
ogólne poglądy etyczne, porusza tam także 
kwestyę francusko rossyjskiego przymierza, -  -  
upatrując w niera i w towarzyszących mu 
objawach krzykliwej radości, niegodną i obu
rzającą komedyę. Francusko-rossyjskie uro
czystości w Kronsztadzie,. Tulonie i w Pary
żu — pisze na wstępie Tołstoj — z poezątku 
mnie, jak wielu innych bawiły, potem zdzi
wiły, a w końcu oburzyły. Szukając przy
czyn tych wypadków, doszedłem do nastę
pującego wyniku : Setki lat Rossyanie i F ran 
cuzi żyli i wiedzieli o swojein istnieniu ; aż 
nagle przed dwoma laty, ponieważ przybyła 
francuska eskadra do Kronsztadu, gdzie wiele 
zjedzono, wypito i niedorzecznych mów wy
powiedziano ; ponieważ następnie w poprze
dnim roku zawinęła eskadra rossyjska w Tu-
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JAK CIEŃ!
r/i cyklu: „Z (laickich lądów.“

i i .
(C iąg dalszy)

Samo się przez się rozumie, iż go już 
Popuścił. Powiedział lnu — co zresztą było 

prawdą — że Fernando Poo jest zie-

Pr°diiknją(*ej plantacyi jest rzeczą trudną, i
'4 obiecaną dla kakao, że znalezienie już 

Produkującej plantacyi jest rzeczą trudną, i 
°sztowną, a zaprowadzenie jej samemu wy- 

, a8a trzechletnich co najmniej wkładów i 
że W; zan’m pierwszy dochód się otrzyma ; 
j- . 011 jednak mógłby odegrać rolę Opatrzno- 
C 1, Wzsńędera don Oskara, odstępując mu 
k i7a<̂ z*eRiąt bodaj hektarów już dorosłego 
t> o Za bajecznie niską cenę dziesięciu fuu- 

w SL za kakao, 
s dowiedział mu dalej, iż rząd wprawdzie 
^P zedaje grunt po dolarze za hektar, ale 
s»n rZv^ jest to grunt dziewiczy, którego przy- 
dr0S° ł,0<̂  nprawę taniość tę bardzo
euiL^ .,lczyni, a powtóre, on, Don Oskar jako 
ta r ’Z°Z'em'? e’ mógłby nabyć tylko pięć hek- 
dIaf t  00 .)est za mało, aby się na tem osie
wać ° Wari°' musiałby więc i tak kupo- 
Wre r.es?A  z drugiej ręki. — Uprzedził go 
plaiT016’ sPrzedając po tak niskiej cenie 
Pole k ob°wiązuje się tylko dać mu samo 
daruk* aiTaowe ^ ez domu i budynków gospo- 

J50- ^ on ^ s^ar " znał ™ słuszne, 
la <s k°dz’ło tylko o przestrzeń. Garul- 
Hinie? człowiek, nie chciał sprzedać 

J mz trzydzieści hektarów dziewiczego

buszu, wszystko razem za sto dwadzieścia 
funtów.

Słuchałem go w milczeniu, nie wie
dząc czy mam mu chwalić czy ganić tego 
kupionego w worku kota. Że go w ten spo
sób kupił, nie dziwiłem się. Garulla jako naj
większy producent kakao na wyspie, miał roz
ległe stosunki w Liverpoolu i nie trudno mu 
było o poręczycieli mogących uspokoić bar
dzo nawet ostrożnego kupca. Cena również, 
jak na produkujące kilkoletnie kakao była 
w istocie umiarkowaną. Cała rzecz tkwiła 
w tem jakie to było owo kakao? Znałem wy
bornie plantacye Garulli i wiedziałem z jak 
różnej wartości pół się składały. Zapytałem 
więc Don Oskara, czy może mnie objaśnić, 
jakie jest położenie nabytych przez niego 
gruntów ? W odpowiedzi pokazał mi kontrakt 
kupna i kopię planu całej posiadłości, na 
której własność jego oznaczona była niebie
skim ołówkiem. — Stanowił ją ostry klin, 
przylegający jednym bokiem do plantacyi mi- 
syoriarzy hiszpańskich, drugim do ananaso
wej i znanej pani drogi, a zamknięty odnogą 
rzeczki Rio del Consul.

Poznałem mistrza Garullę. Nie skłamał 
ani na włos Don Oskarowi, a przecież oszu
kał go brzydko. Pozbył się parszywej owcy 
swych plantacyi tak zręcznie, iż nie podobna 
mu było dowieść, aby w czemkolwiek uchy
bił zobowiązaniom kontraktu. Kontrakt opie
wał : dziesięć hektarów dorosłego produkują
cego kakao i dziesięć też takich hektarów było 
w tym klinie; zapomniano tylko dodać jedno 
maleńkie objaśnienie, mianowicie, że nie
umiejętnie w zbyt wielkich odstępach sa
dzone drzewka nie mogły dojść do zetknię
cia się z sobą koronami, co jak pani wia
domo jest pierwszym warunkiem porządnej 
p lan tacy i; a ztąd potrzebowały ustawicznego 
oczyszczania, zużywając tak wielką ilość rąk, 
iż Garulla zaniedbał je ostatecznie, bo mu 
się ta cała historya nie opłacała. — Właśnie

na kilka dni przedtem wracając od misyona- 
rzy widziałem z żalem jak te biedne drzewa 
m arniały w wyniszczających uściskach lija- 
nów na posłaniu paproci. Nie udzieliłem tych 
moich spostrzeżeń Don Oskarowi. — Spóźniona 
przestroga zamienia się najczęściej w nie
dźwiedzią przysługę. Pocóż miałem rozczaro
wywać go naprzód, osłabiać energię, którą 
i tak klimat nadwątli, a której tu więcej niż 
gdziekolwiek było mu potrzeba ! Toż dzięki 
opatrznościowemu wystąpieniu Garulli cze
kało go życie twardej walki z bardzo wątpli
wym rezultatem.

Ooraz więcej żal mi się robiło tego 
młodzieńca, bo dziwnie młodzieńczo wyglą
dał, choć jak się ze zdziwieniem dowiedzia
łem liczył już trzydziesty czwarty rok życia. 
Na palcu jego pięknej delikatnej ręki poły
skiwała ślubna obrączka.

Było w nim coś tak pańskiego, tak wy
kwintnego, że powątpiewałem czy ta natura, 
której żywiołem zdawała się być atmosfera 
najwyższej cywilizacyi zdoła nagiąć się do 
tutejszych pierwotnych warunków.

Zauważyłem, że mój afrykański stół 
bardzo mu nie smakował. Przymuszał się wi
docznie, aby przełknąć mętną, pieprzną zupę 
z antilopy i inne potrawy, zwłaszcza gdy po
stawiono cynową wazę z paliu-oiichopuv) do 
którego wziąłem się z apetytem znawcy.

Nie był to jedyny objaw jego małego 
uzdolnienia do brzegowego żyeia. — Pani to 
chyba wiesz najlepiej jak utrzymanie po
rządku przy murzyńskiej służbie jest niesły
chanie trudną rzeczą. Co do mnie, w zasa
dzie lubię czystą jak łza szklankę, ale w prak
tyce wolę wypić z brudniejszej troehę, niż

*) Palm-oil-chop afrykańska potrawa zło
żona z kury, ryb suszonych i jam su  (jarzyna przy
pominające kartofle) ugotowanych razem w ole
ju palmowym i moeno pieprzem zaprawna.

psuć sobie krew ciągłem zrzędzeniem n 
chłopaka, który mi ją podaje.

Gość mój był dalekim od podobnycł 
na wskróś afrykańskich poglądów, dal szyi 
niż którykolwiek z innych nowicyuszów, z ja 
kimi miałem do czynienia. Mężczyźni w ogól 
nie są tak drażliwi na te rzeczy. Obserwują 
zaś ciągle Don Oskara, zauważyłem, iż ukrao 
kiem wycierał swoje talerze tumhler i z pewn 
odrazą, której zapewne sam był nieświadc 
my, rozglądał się po moich, co prawda ni 
źle zakurzonych kątach.

— Biedaku ! — myślałem. — Co ty t 
poczniesz? Jak wytrwasz?

Pojedzeniu Don Oskar z łatwą do zrc 
zumienia niecierpliwością chciał obejrze 
swrnją posiadłość, ale odradziłem mu, aby si 
nie narażał na zbyt palące promienie słońcs 
obiecując zaprowadzić go tam osobiście na 
wieczorem, i zostawiwszy go przy jakiej 
angielskiej książce — którą zdjął z pół! 
w dwóch palcah i otarł z kurzu starauuie nii 
się do jej czytania zabrał — poszedłem d 
mojej faktory i.

Tam czatował na mnie Don Marian 
Fenollera plenipotent Garulli.

Wieść o przybyciu nowego białego rc 
zeszła się w jednej chwili po mieście, clio 
nikt jeszcze nie wiedział kto on był i po c 
przyjechał. Don Mariano jednak miał swoj 
domysły w tym względzie, bo poskoczył k 
mnie zadyszany, pytając czy by to nie bj 
przypadkiem młody Szwed, który od jeg 
pryncypała plantacyę kupił. Szkoda że par 
nie znała Don Mariana. Było to chodząc 
antidotum na czarną melancholią, najpoch 
szniejsza, i najruchliwsza figurka, jaką kiedy 
kolwiek Pan Bóg w przystępie dobrego hi 
moru stworzył.

(Ciąg dalszy nastąpi;.



łonie i oficerowie jej w Paryżu wiele je
dli , pili i g ad a li: — stało się , że nie tyl
ko ci wszyscy, którzy jedli , pili i mó
wili , lecz każdy, kto był temu obecny, a 
nawet c i , którzy o tem tylko słyszeli lub 
czy ta li, całe owe miliony Rossyan i Fran
cuzów wyobraziły sobie, że zapałały dla sie
bie nadzwyczajną miłością, to znaczy, że 
wszyscy Rossyanie kochają wszystkich Fran
cuzów i wszyscy Francuzi wszystkich Ros
sy an.

Tołstoj porównywa ten chorobliwy ob
jaw z epidemią psychiczną, jaka niedawno 
panowała pośród włościan rossyjskich: luć 
wyobraził sobie i święcie wierzył, że wkrótce 
ma nastąpić koniec świata, to też przygoto
wywano się do tego jedzeniem, piciem i po
rzuceniem pracy. „Niestety — mówi — epi
demia francusko-rossyjska jest o wiele nie
bezpieczniejszą, bo jakkolwiek oba sprzymie
rzone państwa zapewniają o swem zamiło
waniu pokoju, są jednak od stóp do głów u- 
zbrojone."

Dzisiejsze zapewnienia pokojowe przy
równywa Tołstoj do tego, jak  gdyby ktoś, 
przyszedłszy do zgromadzenia zupełnie poko
jowo usposobionego, zaczął zapewniać każde
go z osobna, że nie myśli zrobić żadnej 
krzywdy. Oczywiście — mówi Tołstoj — nikt 
nie będzie zbudowany tego rodzaju zapewnie
niami, a podobnie dzieje się z pokojowemi za
pewnieniami francusko-rossyjskiemi i z całem 
tem serdecznem porozumieniem, (entente cor- 
diale), które w gruncie rzeczy nie może mieć 
żadnego innego celu, jak tylko skłonić cara 
wbrew jego woli do wojny.“

Następnie zastanawia się Tołstoj nad 
pytaniem, jaka szkoda może wyniknąć z tych 
głośnych objawów sympatyi. Odpowiedź jest 
nader charakterystyczna. Rossyjsko turecką 
wojnę — pisze Tołstoj — poprzedziły podo
bne , sztuczne a fatalne symptomata. Bezpo
średnio przed wojną wystąpiła nagła miłość 
dla pewnych słowiańskich braci* o których 
nikt od setek lat nie słyszał, bo przecież 
Niemcy, Francuzi i Anglicy są nam nieró
wnie bliżsi, niż garstka Serbów, Bułgarów i 
Czarnogórców. Ludzie, jak Aksakow i Kąt
ków, podniecali zapał; odbyły się przyjęcia 
i uroczystości. W Moskwie zaczęto tak, jak 
teraz w Paryżu: jeść, pić i rozprawiać o je
dności i pokoju, przemilczając o Turcyi. P ra
sa utrzymywała podniecenie ; rząd się przy
łączył; ukazały się dyplomatyczne noty i pół- 
urzędowe artykuły , w końcu podniosła się 
Serbia. Prasa kłamała coraz w ięcej, aż 
wreszcie Aleksander II , który faktycznie 
wojny nie lubił, zmuszony był ją wypowie
dzieć. Zginęły potem setki tysięcy niewin
nych ludzi. Obecnie wszystko prowadzi do 
podobnego, lecz jeszcze gorszego wyniku. 
„Najpierw — mówi Tołstoj — pośród dźwię
ków marsylianki i rossyjskiego hymnu naro
dowego, generałowie i ministrowie wznoszą 
toasta na cześć obu armij i flot; prasa pu
blikuje rozmaite k łam stw a; próżniacy, nie- 
wiedzący jak zabić czas, wygłaszają mowy 
patryotyczne, podburzają do nienawiści prze

ciwko Niemcom, aż wreszcie car Aleksan 
der III, pomimo całego swego zamiłowania 
pokoju, nie będzie mógł uniknąć wojny, do 
której prasa i opinia publiczna pcha niepo
wstrzymanie. I  ani się obejrzymy, jak zło
wieszcza wieść o wojnie nadejdzie1*. Niechaj 
ambasador rossyjski w Paryżu, ze szklanką 
szampana w ręk u , prawi o miłości dla pię
knej F raney i; Tołstoj podnosi w imieniu 
dziesięciu milionów Rossyan protest przeciw 
tym zgubnym złudzeniom i fałszom.

Tyle Tołstoj. Niejednokrotnie zyskał on 
już dla siebie miano filozofa o „oryginal
nych11 poglądach. Zapewne i teraz ściągnie 
na siebie to miano, a jednak nie można po
wiedzieć, aby jego zapatrywania nie były 
charakterystyczne.

Z Franeyi.
(Ustawa przeciw anarchistom. — Manewry flo- 

* ty. — Baihaut).
Przedłożona parlamentowi francuskiemu 

ustawa przeciw anarchistom, składa się z pię
ciu artykułów. Art. I przekazuje pod kompe- 
tencyę sądów policyi karnej, przestępstwa 
następujące: podżeganie do kradzieży, do
mordu, rabowania, podpalania, (choćby na
wet podżeganie było bezowocnem), dalej za
tajenie tych zbrodni, oraz zachęcanie żołnie
rzy do sprzeciwiania się obowiązkom zawo
du. Art. II postanawia, że każde indywiduum 
któremu dowiedziono, iż za pomocą jakiego
kolwiek środka prowadzi anarchistyczną pro
pagandę, zachęcając do zamachów przeciwko 
osobom, czy własności, oddane będzie pod 
sąd policyi karnej i karane więzieniem od 3 
miesięcy do 2 lat, oraz grzywną od 100 do 
2000 fr. Art. III zawiera karę wydalenia z 
granic państwa dla osób skazanych na pod
stawie tej ustawy. W art. IV jest zastrzeżo
ne, że osoby skazane na podstawie tej usta
wy odsiadywać będą karę więzienia w odo
sobnionych celach i czas trwania ich kary nie 
może być skrócony. Art. V wreszcie brzmi: 
„We wszystkich w obecnej ustawie przewi
dzianych wypadkach , oraz we wszystkich 
tych wypadkach, gdzie inkryminowany czyn 
ma charakter anarchistyczny, mogą trybu
nały zakazać całkowicie lub częściowo publi
cznego ogłaszania przebiegu rozpraw sądo
wych. Każde przestąpienie tego zakazu ka
rane będzie więzieniem od 6 dni do 1 m ie
siąca i karą od 1000 do 10.000 fr.“ Do usta
wy dołączone są motywa, które zaznaczają, 
że ustawa z dnia 13 grudnia 1893 r. oka
zała się niewystarczającą, ponieważ nie prze
szkodziła niektórym osobom w szerzeniu ka
rygodnych doktryn. Przedstawicieli anarchi
stycznych idei należy zatem dotknąć nowemi 
postanowieniami. Artykuł odnoszący się do 
odsiadywania kary więzienia w osobnych ce
lach ma zapobiedz rozszerzaniu idei anarchi
stycznej w murach więziennych; podobny 
cel ma zakaz ogłaszania sprawozdań z prze
biegu rozpraw sądowych, które nie powinny

przyczyniać się do szerzenia zgubnych 
prądów.

Bardzo interesująco zapowiadają się tego
roczne manewry floty francuskiej. Manewro
wać będą na morzu Śródziemnem eskadra 
północna i eskadra Śródziemnomorska a obie 
eskadry z przeciwnikami. Celem tych ćwi
czeń będzie przedewszystkiem zbadanie środ
ków i przydatności obrony wybrzeży, oraz 
rozwiązanie pewnych kwestyj taktycznych. 
Eskadra rezerwowa, oraz okręty, służące do 
obrony wybrzeży, wezmą udział w manewrach, 
do których powołani także będą rezerwiści 
załóg okrętych. Rezerwiści eskadry, mane
wrujący na Kanale i na Atlantyku, powo
łani zostali na dzień 9 lipea. Eskadra pół
nocna, której 1 dywizya już od dnia 1 kwie
tnia r. b. znajduje się na stopie wojennej, 
wykona szereg manewrów, rozpoczynających 
się z dniem 15 lipca. W pierwszym okresie 
ćwiczeń, sięgającym do d. 21 b. m., eskadra 
przedstawiać będzie przeciwnika, atakującego 
rozmaite / części wybrzeża od Hawru do Dun
kierki. Ćwiczenia te mają głównie na oku 
zbadanie organizaeyi przesyłania rozkazów. 
Oddziały obronne, na które podzielone jest 
wybrzeże francuskie, otrzymały przed nie
dawnym czasem nową organizację. Chodzi 
więc o przekonanie się, czy nowy ten po
dział przyczyni się w razie wojny do wzmo
cnienia siły obronnej kraju.

W tym celu podczas tegorocznych ma
newrów wybrzeże pozostanie bez wszelkiej 
obrony, z wyjątkiem tej, jaką im zapewnia 
nieznaczna liczba opancerzonych kanonierek, 
stanowiących obronę pojedyńezych oddziałów 
wybrzeża. Dowództwo nad częścią wybrzeża 
od Hawru do Dunkierki powierzone będzie 
generałowi i innemu wyższemu oficerowi ar
mii. Dwaj ci oficerowie pozostawać będą pod 
rozkazami prefekta morskiego w Oherbourgu, 
który znów- ze swej strony zależny jest od 
ministra marynarki. W ten sposób ćwiczenia 
pierwszego okresu manewrów eskadry półno
cnej zapewnią sposobność do wprowadzenia 
w ruch całego mechanizmu obrony wybrze
ży we Franeyi. Jest to pierwsza próba na 
tem polu. Po pierwszym tyra okresie eska
dra północna odbywać będzie ćwiczenia czy
sto morskie, przy których jedna z manewru
jących przeciwko sobie eskadr otrzyma roz
kaz nieprzepuszczenia przeciwnika przez cie
śninę Kaletańską. W koiicu ćwiczeń eska
dra północna wykona ataki na ruchomą o- 
bronę portu Brest. Na eskadrze morza Śród
ziemnego rezerwiści stawić się powinni ró
wnież z dniem 9 lipca. Eskadra ta odby
wać będzie przeważnie ćwiczenia na pełnem 
morzu.

Po wyborze Oasimir-Periera na prezy
denta, telegramy przyniosły wiadomość o 
zamiarze jego ułaskawienia znanego z pro
cesu panamskiego b. ministra Baihauta. Nie 
nastąpiło ono, a dziś dzienniki donoszą, iż 
przyczyną zaniechania amnestyi stała się 
Librę Parole Drumonta, która przypomniała, 
iż Casimir-Perier kilka lat temu był świad
kiem Baihauta w rozprawie z jakimś dzien

nikarzem, a chęć ułaskawienia przypisała 
przyjaznym stosunkom prezydenta z były® 
ministrem. Dzięki temu Baihaut pozostanie 
w więzieniu do października.

K R O I I K A
Lwów, 14 lipca.

— J. E. P. Minister dr. Madeyskj
udzielał wczoraj w Krakowie — jak don°sj 
Geas — od godz. 11 przedpołudniem posłucha11 
w kancelaryi rektorskiej Collegii novi. Przybf" 
wającego do Uniwersytetu P. Ministra przyj®0' 
wali panowie: rektor dr. Zoll i sekretarz
prof. Gyfrowicz. Następnie przyjmował P. Mi®' 
ster długi szereg dostojników i interesentów. 
Między innymi przybyli, p. delegat Laskowski, 
J. E. Prezydent Zborowski, wikaryusz kapitular- 
ny ks. kanonik Gawroński z kanclerzem ks. N°' 
wakiem, prezydent miasta Friedlein, starszy Pr0' 
kurator państwa Szymonowicz ze swym zastęp0? 
drem Cieszyńskim, bawiący w Krakowie refereflt 
spraw wyznaniowych w Namiestnictwie rade8 
Szabel, dyrektor policyi Korotkiewiez, generalny 
sekretarz Akademii Umiejętności dr. Smolka, na
czelnik stacyi kolei północnej Szczepański i b ^

P. Minister wczoraj wieczorem w y je c h a ł w 
sprawach urzędowych do Wiednia, zkąd powró01 
z początkiem przyszłego tygodnia.

— J. E. dr. Biliński, Prezydent austrj 
kolei państwowych ukończył objażdżkę inspekO)' 
na okręgu lwowskiej c. k. Dyrekcyi ruchu d®n 
10 b. m. i pożegnany przez {Dyrektora ruchu 
Deymę odjechał z Rzeszowa na inspekcję h®J 
należących do okręgu c. k. dyrekcyi ruchu 
Krakowie. Dyrektor ruchu p. Deyma po przed' 
sięwziętej inspekcyi przydzielonej do DyreW1 
lwowskiej z dniem 1 lipca b. r. p rz e s trz e n i z 
Rzeszowa do Przemyśla, powrócił w tym samy® 
dniu do Lwowa.

Czas donosi: J. E. dr. Biliński przyh) 
wczoraj rano do Krakowa, w towarzystwie dy
rektora ruchu i radcy rządowego p. Kolosvareg°> 
oraz szefa biura prezydyalnego i radcy gener®' 
nej Eyrekcyi dra Kniaziołuckiego. Na dwor°u 
oczekiwał P. Prezydenta zastępca dyrektora r°' 
ehu p. Horoszkiewiez. P. Prezydent zamieszki' 
w hotelu Saskim. O godzinie 9 przybył do g®r  
chu Dyrekcyi kolejowej i tu w biurze p. ra<̂  
Kolosvarego udzielał audyeucyi urzędnikom koP". 
jowym, tak miejscowym, jak przybyłym z kraJJ1 
Po audyencyach dokonywał p. Prezydent Bil111 
ski w towarzystwie pp. radcy Kolosvarego i ra 
cy dra Kniaziołuckiego inspekcyi biur d yrekcjT  
nych, obchodząc je kolejno i interesując s'- 
szczegółowo sprawami. Praca ta przeciąg11? 
się blisko do godziny 1 w południe. Po P0' .̂ 
dniu o godzinie 5 P. Prezydent dr. Bilibj 
udzielał audyencyi w hotelu Saskim dla oS°. 
prywatnych. Odjazd do Wiednia nastąpił wczU9*1 
wieczorem o godzinie 10 .

— Czytelnia kobiet we Lwowie 
ściła u  siebie przedwczoraj uzestniczki zjaZ
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CIĘŻKIE ZADANIE.
VIII.

(Ciąg dalszy).

— Twoja matka była dzieckiem mego 
brata, — rzekła po krótkiej pauzie, —  była 
to Zarehow, tak samo jak ja ;  ale pan,  pan 
nie należysz do rodziny, nic więc tobie win
ną nie jestem.

— Jakto? nawet jako wnukowi brata 
pani? — zawołał Albert.

Stara panna popatrzyła na niego, i ła
godniej tym razem dodała:

— Niepodobny jesteś do niego , tylko 
do męża mojej siostrzenicy. Ale niech tam ! 
nie mogę odrzucać twojej wdzięczności, gdyż 
ostatecznie muszę cię w każdym razie zali
czać do dalszych krewnych, jeżeli nie jesteś 
bliskim.

P o tem , jakby uważała , że nadto dala 
się unieść wspaniałomyślności , ciągnęła da
lej głosem surowym :

— Czy pragniesz jeszcze czego?
Albert sam nie wiedział, w jaki spo

sób ma się zab rać , by zawiązać na nowo 
przerwaną rozmowę, i namyślał się chwilę.

— Czy pani wie, — rzekł, — że owe 
prawa, o których pani wspomina, bardzo są 
zagrożone obecnie ? Dlatego właśnie pani 
ranie tu widzi. Uczyniła mi pani honor, za
liczając mnie poniekąd do swojej rodziny. 
Nadaje mi to także pewne prawo, a nawet 
obowiązek, ofiarować siostrze mego dziadka 
pomoc w chwili, gdy są ludzie, którzy chcą 
ją  wyzuć z jej p ra w , a conajraniej , uszczu
plić je i ograniczyć. Wiem wybornie, że nie
bezpieczeństwo grozi.

Stara dama się nawet nie poruszyła.
— Mam moje papiery, — rzekła, — 

i umiałam zawsze dać sobie radę sama.
Na to Albert zawołał żywo:

— Ależ te papiery nie pomogą , jeżeli 
pani ci ludzie uczynią pobyt w jej domu nie- 
dowytrzymania! Mają zamiar budować na- 
prost okien pani gmach z maszyną parową 
ciągle w ruchu. Zabiorą pani światło i po
wietrze.

— Jeżeli ustawy na to pozwalają, — 
rzekła stara dama, — muszę to znieść. Kie
dy ten dom został zbudowany, wzniesiono 
go, to prawda, na fundamentach trwalszych, 
niż wszystkie dzisiejsze , na podstawach tra- 
dycyj rodzinnych. Ktoby wtedy ośmielił się 
powiedzieć, że będzie w nim mieszkać kto 
inny, niż należący do rodziny Zarehow ! — 
gdyż ci ostatni nie śmieliby dotknąć ani ce
giełki tego domu, który w razie danym 
mógł służyć za przytułek ich własnym dzie
ciom. Ale teraz posiadłość stała się towa
rem ; mój mały domek i ja z nim, zostanie
my sprzedane razem ; staliśmy się zawadą ! 
Będę walczyć przynajmniej o tę relikwię ro
dzinną do ostatniego tchu życia, który koń
cząc moją egzystencyę, wymaże na zawsze 
nazwisko rodziny Zarehow z rzeszy żyjących.

Powiedziała to tonem stanowczym, bez 
cienia sentymentalności , ale i bez goryczy. 
Jednakże Albert spuszczał oczy, gdyż jeżeli 
niepodobna mu było w tych słowach widzieć 
wymówki, skierowanej prosto przeciw jego 
ojcu, nie mógł przecie nie uczuć, że z jej 
strony byłoby to całkiem naturalne. Musiała 
pewnie zrozumieć , co się w nim działo , bo 
dodała:

— Nie czynię ci żadnych wymówek ; 
niech mnie Bóg broni bym miała być n ie 
sprawiedliwą w obee niewinnego, lub zasmu
cić kogo mimowolnie ! Ale też pragnęłabym 
uchronić się przed nagabywaniami. Zresztą, 
podobne postępowanie nie podoba się Bogu. 
Miejsce to, jak mówią, było antypatyczne 
twemu ojcu; następca jego, poczciwy zresztą 
człowiek, zrujnował się tutaj, a teraźniejszy 
właściciel, — (wydęła pogardliwie usta) — mo
że się nie zrujnuje, ale nie jest to człowiek 
któryby rozumiał co warta ziemia, która była 
kolebką naszych przodków. Nasze czasy już

nie znają podobnych uezuć, a zresztą, bra
kuje wam tej prostoty w upodobaniach, która 
dawniej utrzymywała te wszystkie uczucia. 
Nie ośmieliłżeś mi się powiedzieć że takie 
biedne mieszkanie nie przystoi tak szlache
tnej i wielkiej damie jak ja ?  Tak jakby to 
coś ujmowało lub dodawało szlachectwu i 
jakby komplement wychodzący z ust pana 
mógł na mnie uczynić wrażenie ! Ale po coż 
będę ci to wszystko opowiadać ?

Wzięła już książkę, którą była położyła 
porządnie na ramie okna, chcąc pokazać, że 
uważa rozmowę za skończoną. Ale Albert 
zbliżył się znowu o krok bliżej.

— Mam jeszcze jedną prośbę do pani —
rzekł.

— Do mnie ?
Popatrzyła na niego zdziwiona.
— Nikt nie ma zwyczaju prosić mnie o 

coś, bo każdy wie, że nie znajduję się wcale 
w położeniu, bym mogła komuś czegoś u- 
dzielić. Biedna stara kobieta, która żyje tyl
ko przeszłością, nie może udzielić teraźniej
szym czasom żadnej rady, a zresztą nie dbam 
o to. Oddaję każdemu sprawiedliwość, ale nie 
daję prócz tego nic więcej, ani rady, ani po
mocy, ani uczucia żadnego. Nie chcę być 
winną wdzięczności nikomu, ale też nikt 
także nie mi winien nie będzie. Nie zasłu
żyć na żadną wdzięczność, to znaczy zawa- 
rować się przed niewdzięcznością.

— Spróbowałbym sprzeciwić się pani — 
odrzekł Albert — gdybym nie wiedział, że 
pani sama nie jesteś wierną swojej m a
ksymie.

— Co pan chcesz przez to powiedzieć ? — 
spytała stara dama prawie z irytacyą.

Albert mówił dalej z zapałem :
— Przyjmuje pani i gości u siebie mło

dą opuszczoną dziewczynę, bez żadnej opie
ki, z którą żadne pokrewne węzły panią nie 
łączą, której pani nie znałaś i której odda
łaś pani największą przysługę, jaką ktobądź- 
kolwiek mógł jej oddać. A ta młoda dziew
czyna wie o tem, rozumie, wdzięczną jest, 
ale nie słowami, gdyż odepchnęłabyś ją  pani

tak samo, jak odepchnęłaś moich bliski ’ 
ale sercem i na zawsze.

Stara kobieta wyprostowała się. j,
— I komuż winnam zdawać rach®1® 

z tego, co uczyniłam ? Panna Fliegner ( 
była bez opieki, miała wuja. Nie jest ®0’ 
gościem, ale gospodarujemy razem. Jest 
dobrowolny układ, zawarty między iiallL' 
Być może uawet, że ona ma prawo miesz8 
w tym domu : zdarzało się już nie. raz, 
po kilka kobiet zarówno uprawnionych ®. ( 
szkało tu razem. Nie winna mi żadnej 
czności i nie wymagam jej wcale. Moż® • 
pozostać jak długo zechce ; pozwohła® 
na to i nie cofnę mego słowa, chyba • 
ona zapragnęła mię wyzuć z moidh Pr9 j, 
Ale ona także może opuśeió mię,. kiedy. -A 
ko jej się podoba. Taki nasz_ układ 1 
więcej. . ^

— Pauua Fanny innego jest zdani*1 
wtrącił Albert. a

— Jeżeli pan ją znasz — rzekła O  
przypuszczam z tego co mówisz, że tak J ^ 
w istocie — bądź łaskaw jej p o w ie j > 
żeby się wystrzegała od wypowiadania}  U 
któreby mogły zakłócić nasze porożu®1® 
Młodzi myślą inaczej niż starzy, to ca* j  i 
naturalne ; ale starzy nie zmieniają zaS?v-ni 
nie wiem sama, jakbym mogła żyć, gdJ -|3t 
tych moich zasad nie była ustaliła 0 j^n 
przeszło sześćdziesięciu, odkąd tu mi®^ ^  
sama jedna. Reguła ogólna jednak _®e ^g, 
wszystkich postanowiona Ale nie wien!wję. 
prawdy poco ja to wszystko panu
Być może, że patrząc na ciebie, 0(*na^ ego 
rysy, przypominające mi Zarchowych, c 
nie chciałam z początku przypuszczać- ? 
masz przecie prawo do tych rysów l ^ j  
m atkę; dla tego mogę otwarciej Jt}0' 
tobą niż z innymi. Otóż udzielam ci P r  
mówić dalej, co mi masz opowiedzieć o 
nie Fliegner, chociaż nie wiem sarna, 
czegoby mnie to obchodzić miało.

(C iąg dalszy  nastąp i).



kobiet. Zebrało się przeszło sto przedstawicielek 
Polskich kobiet z Warszawy, Krakowa i Pozna
nia. Nastrój zebrania był bardzo uroczysty i 
pozostawi ono długotrwałe wspomnienie w du
bach uczestniczek.

—  Po piętnastu latach. Obok licznych 
gazdów większych, odbywa się dzisiaj także 
zjazd b. uczniów gimnazyum Franciszka Józefa

Lwowie, którzy otrzymali świadectwa doj
rzałości w czerwcu r. 1.879, a więc piętnaście 
lat temu. Program zjazdu obejmował wczoraj ze
branie powitalne w restauraoyi Zoglmana na Wy
stawie, dzisiaj zaś po nabożeństwie wspólne fo
tografowanie się i bankiet na placu Wystawy.

— Popis w zakładzie miejskim dla sie
rót na Zielonej odbył się wczoraj o godz. 6 
wieczorem, w obecności przewodniczącego komi
tetu nadzorczego r. m. Walichiewicza i zapro
szonych gości. Dzieci popisywały się najprzód w 
śpiewie, a następnie w grze na harmonium i w 
gimnastyce.

W tych dniach zwiedzić mają uczniowie i 
uczenice zakładu Wystawę pod przewodnictwem 
Pp. Żółkiewskiego i Domiszewskiego.

— Bur/a, która szalała nad miastem w 
dniu 12 b. m. około godziny 11 w nocy, uszko
dziła przeszło pięćdziesiąt linij telefonicznych.

Pioruny zgruchotały w okolicy rogatek ły
czakowskiej i gródeckiej kilkadziesiąt słupów te- 
^fonicznych i spowodowały przerwę ruchu kil
kudziesięciu stacyi abonamentowych.

G. k. dyrekcya poczt i telegrafów zarzą
dziła natychmiastową naprawę uszkodzonych 
Przewodów i przywróci je w przeciągu dni trzech 
w zupełności do normalnego stanu.

— Panorama polska. Jutro, w nie
dzielę po raz ostatni można ogladać „Rzym“ w 
Panoramie polskiej przy placu Halickim 1. 12. 
tlbok tego wystawiono w panoramie obraz przed
stawiający uroczyste otwarcie Wystawy lwowskiej.

— Pociąg- spacerowy z Brzuchowic do 
Wowa, począwszy od 15 b. m., będzie dopiero
0 godzinie 8 minut 23 wieczorem z Brzuchowic 
Wyjeżdżać, a przybywać do Lwowa o godzinie 8 
'ninut 49 wieczorem. Czasy są podane według 
zngaru środkowo-europejskiego.

— Ruch chorych w miesiącu maju 
przedstawia się następująco: Z końcem kwietnia 
było chorych 554, przybyło w miesiącu maju 
•■*91, zatem w miesiącu maju było ogółem 1545; 
'Wydalono : wyzdrowiałych 694, z polepszeniem 
133, nieuleczonych 71, umarło 65; ubyło razem 
963, pozostało z końcem 582. Najwyższy stan 
nhorych był dnia 21 maja 711 ; najniższy stan 
chorych był dnia 1 maja 640 ; średni stan cho
rych wynosił 675 5.

Oddział położnie; Pozostało z końcem 
kwietnia położnie 36, dzieci płci męskiej 12, 
żeńskiej 16; przybyło w maju położnic 83, 
dzieci płci męskiej 40, żeńskiej 42 ; było ogó- 
ifon leczonych położnic 124, dzieci płci męskiej 
^2, żeńskiej 58; wydalono wyzdrowiałych po 
°dbytym połogu położnic 97, dzieci płci męskiej 
^1, żeńskiej 48 ; wydalono przed odbytym poło- 
giem 1 ; umarło dzieci płci męskiej 2 , żeńskiej 
b i ubyło razem położnic 98, dzieci płci męskiej 

żeńskiej 49; pozostało z końcem maja po
łożnic 26, dzieci płci męskiej 9, żeńskiej 9.

Szpital św. Zofii: Pozostało z końcem
kwietnia dzieci płci męskiej 52, żeńskiej 41, 
fozem 93 ; przybyło w maju dzieci płci męskiej 

2, żeńskiej 41, razem 73 ; było ogółem leczo- 
^ ch  dzieci płci męskiej 84, żeńskiej 82, razem 

66. z tych wydalono: wyzdrowiałych dzieci
Płci męskiej 31, żeńskiej 33, razem 64; nieu- 
|eczonych dzieci płci męskiej 6 , żeńskiej 5, ra- 
zem u  . umar| 0 dzieci płci męskiej 9, żeńskiej 

razem 18; ubyło razem dzieci płci męskiej 
6, żeńskiej 47, razem 93 ; pozostało z końcem

dzieci płci męskiej 38, żeńskiej 35, ra- 
zem 73

,. — Z obserwatoryum c. k. Szkoły po
‘'technicznej we Lwowie. Dnia 14 lipca. Baro
w i  idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12
?  Południe dnia 13 lipca do 12 w południe dnia 

lipca b. r., mieliśmy wiatr zmienny o
j^dniej prędkości 3 5  m sek., niebo lekko za- 

<ianiurzone, a powietrze wilgotne (63 procent
^'łgotności względnej). Opadu nie było.
, Średnia temperatura w tym czasie była

>2l-2°C., najwyższa —(-250”G. wczoraj popo- 
"(t'fiu, najniższa -j-15 0‘'G. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
, Zniżka barometryczna 740 do 745 mm znaj-
°Wała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 765 

do 760 mm. w Sycylii.
Stan barometru, zredukowany do poziomu 

był dziś o godzinie 12 w południe
'66  mm

Prognoza na dobę 15 lipca bieżącego 
j°ku (od północy do północy): Wiatr będzie po- 
, dnfowo-zachod. o średniej prędkości 3 m/sek.; śre- 
dia temperatura doby pozostanie około -f-22°G.

będzie lekko zachmurzone, a względna 
, 1 getność powietrza około 60 proc., opadu nie 

pogoda
m i ~7 ^  Chyrowa nam donoszą: Niezwykle 
zalł  ̂ zakończył młody swój żywot w
1 . ła(tzfo wyehowawezo-naukowym w Chyrowie 
UhT * tamtejszych wychowanków, Józef Otton 
n r - w 18 roku życia. Zaziębiwszy się rok temu

Wakacjach, wrócił do zakładu z zarodem

» Gazeta Lwowska" z dnia 15

piersiowej choroby, która go powoli trawiła, ale 
której tak się opierał, że jeszcze w marcu go
tował się do egzaminu dojrzałości. Tymczasem 
w kwietniu już go choroba przykuła do łoża. 
Teraz dopiero objawiła ‘się w całej pełni swej 
cnoty ta śliczna dusza niewinnego chłopca, co 
w czasie zdrowia dziecęcą swą naiwnością i 
prostotą wszystkich do siebie przykuwał.... I naj
starszym zakonnikom budować się trzeba było, 
kiedy się widziało tę pogodę ducha i chrześeiań- 
ską rezygnacyę młodzieniaszka na wszelką wolę 
Pana Boga, a w ciągu paromiesięcznej choroby 
nie zauważono u chorego ani jednego objawu nie
cierpliwości lub jakiegokolwiek defektu. Jeżeli kiedy 
wody poprosił, to prócz serdecznej podzięki, ja
ką zawsze składał, wyrzucał sobie nieraz i w 
tern już zbytek w dogadzaniu sobie.... Opatrzony 
św. Sakramentami i raz po raz zasilany Komu
nią świętą, nie posiadał się z radości, że tak 
szczęśliwy, iż teraz umiera, zanimby go świat 
popsuł. Dwa dni przed śmiercią przeczuwał, że 
umrze w piątek i obiecywał, że u Pana Boga i 
Matki Najświętszej — jako jej Sodalis — go
rąco modlić się będzie za wszystkich 00. Jezui
tów, którym po swoich rodzicach wszystko za
wdzięcza, co tylko teraz jego szczęście stanowi. 
Kiedy mu zrobiono uwagę, że w razie, gdyby 
się jego przeczucie spełniło, wnetby się —• bo 
nazajutrz w sobotę — dostał do nieba wedle o- 
bietniey, jaką Najśw. Panna uczyniła tym, któ
rzy noszą Szkaplerz karmelitański i niewinny 
żywot prowadzą, powtarzał sobie od czasu do 
czasu: „Ach, jaki ja szczęśliwy! Wszystko,
wszyściuteńko Panu Bogu ofiaruję“. I rzeczywi
ście spełniło się przeczucie: wśród modlitw
swoich i obecnego dzień i noc kapłana, zasnął 
prawdziwie śmiercią świętych : a nie było serca, 
któreby nie zaszło boleścią na wiadomość o tej 
śmierci, mimo że zostawiła po sobie prawdziwą 
woń świętości i wywoływała okrzyk: „Ach — 
taką śmiercią umierać!“

Był to jeden z tych dwu ostatnich uczniów, 
jacy jeszcze w dziecęcym wieku rozpoczęli nauki 
w konwikcie tarnopolskim. Pospieszamy tedy u- 
wiadomić o tym zgonie wszystkich kolegów, spo
dziewając się, że niejeden potrafi zdążyć jeszcze 
na pogrzeb, który się odbędzie w niedzielę (t. j. 
15 t. m.) popołudniu.

— Dr. Józef Alfred Heilsherg, je
den z najwybitniejszych posłów stronnictwa le
wicy niemieckiej w austryackiej Izbie poselskiej 
i członek jej zarządu, umarł, jak doniosła depe
sza, wskutek ataku apopleksji. Heilsberg urodził 
się w roku 1840 w Wiedniu, odbył studya medy
czne i prawnicze w Uniwersytecie wiedeńskim i 
otrzymał stopień doktora praw. W roku 1870 
otrzymał mandat do styryjskiego Sejmu z miast 
Frołraleiten i Feistritz. Do parlamentu wysłany 
został w roku 1873 z okręgu miejskiego Bruck 
nad Murem; od tego czasu obdarzany był stale 
zaufaniem wyborców tego okręgu. W walkach 
parlamentarnych zdobył sobie niebawem Heils
berg jedno z pierwszych miejsc. Był właśnie 
przewodniczącym klubu niemieckiego w Izbie po
selskiej, kiedy po roku 1880 nastąpiło zlanie się 
klubu niemieckiego ze zjednoczoną lewicą. Wy
brany, po powołaniu JE P. Ministra dr. Ple- 
nera do gabinetu, członkiem zarządu zjednoczo
nej lewicy niemieckiej, godność tę zachował aż 
do śmierci. Heilsberg był przez dłuższy czas 
członkiem styryjskiego Wydziału krajowego i na 
leżał do styryjskiej Rady kolejowej. Dr. Heils
berg cierpiał już od dłuższego czasu na peryo- 
dyczne bele głowy; lekarze przypisywali to prze
ciążeniu pracą i właśnie onegdaj z ich polecenia 
miał Heilsberg wyjechać do Stubing dla dłuż
szego wypoczynku. Atak apoplektyczny, który 
nastąpił o godzinie 11 w nocy, był tak nagły, 
że wszelka pomoc, jakkolwiek szybka, okazała 
się daremną. Pogrzeb odbył się wczoraj w Wie
dniu.

- -  „Przy świetle s ł o ń c a Taki tytuł 
nosi artykuł Bjornstjerna-Bjornson, pomieszczony 
w ostatnim zeszycie Revue des Revues. Nor
weski pisarz powstaje w nim przeciwko zwycza
jowi krajów cywilizowanych: robienia dnia z nocy 
i naodwrót, twierdząc, iż to zgubne przyzwycza
jenie niszczy zdrowie, inteligencyę i sprowadza 
takie skutki, jak nadużycie alkoholu. Bjórnson 
domaga się, aby rządy wydały prawo, iżby 
wszelkie zajęcia w fabrykach, szkołach, biurach 
i t. d., rozpoczynały się o świcie a kończyły w 
południe, aby zamykano sklepy około godz. 4, 
aby teatralne przedstawienia odbywały się po
między 4 a 7, aby o godz. 10 gaszono światła 
po domach i układano się do snu. Projekt ten, 
niestety, znajdzie chyba mało zwolenników.

— K o lo n ię  z im ow ą z klimatem letnim 
pod szklanym dachem zamierza urządzić pewny 
handlarz gruntów w Chicago. W tym celu chce 
on nabyć o jakie 20 do 30 mil (ang.) odległo
ści od miasta kawał gruntu, obejmujący 500 
akrów i tam wznieść budynek, zaopatrzony w 
dach szklany, mający wysokości 100 st., a zaj
mujący 100 akr. przestrzeni. Budynek ten za
wierać będzie całą wieś z wykwintnemi mieszka
niami, urządzonemi według najświeższych wy
magań. Plac zajmujący 10 akr. śród tej wsi, 
zdobić mają podzwrotnikowe drzewa i rośliny 
oraz ogród ze strumykami i mostkami wiejski
mi, a na środku placu stanie wspaniałe kasyno 
z pawilonem muzycznym. E l Paradiso (raj) 
chce przedsiębiorca nazwać ten zimowy przyby
tek. Zapomocą sztucznego ogrzewania utrzymana 
w nim będzie stała temperatura 70 st. F. Ko
szta urządzenia kolonii oblicza przedsiębiorca na

lipca 1894.

2 mil. doi., kapitał zaś zamierza zebrać zapo
mocą emisyi bonów po 500 doi. O zyskowności 
przedsiębiorstwa projektodawca nie wątpi. Obli
cza on, że tych ludzi, którzy spędzają zimę we 
Florydzie, pobyt w hotelach kosztuje tygodniowo 
50 doi., co na czas 20 tygodni wynosi 1.000 
doi. „Ja zaś, wywodzi on, obliczam, że w mo
jej nowej kolonii zimowej przebywać będzie 
przecięciowo 1000 osób, a każda z nich za 80 
doi. miesięcznie dostauie u mnie mieszkanie i 
utrzymanie". Sezon, trwający siedm miesięcy, 
przyniósłby w ten sposób dochód, wynoszący 
przeszło 500.000 doi. Do tego dodać jeszcze na
leży komorne za sklepy, dochód ze sprzedaży 
kwiatów, z opłaty biletów wejścia do kasyna, 
w którem codziennie odbywać się będą koncerta. 
Kapitał zakładowy zatem przynieść może pokaź
ny procent.

— Trapiści i liygiena. Panowie ! — 
rzekł jeden z lekarzy francuskich do swoich słu
chaczów na lekcyi liygieny —  kto chce żyć hy- 
gienicznie, niech bierze przykład z Trapistów. 
Członkowie tego zgromadzenia od dnia 14-go 
września do pierwszej połowy postu jadają 
tylko raz na dobę, mianowicie o godz. 3 po po
łudniu, we dwadzieścia godzin po powstaniu ze 
snu, Trapiści bowiem wstają o godz. 3 zrana. 
Dwanaście godzin przedobiadowych wypełnione 
są modlitwą i pracą fizyczną. Przy takim trybie 
życia zdrowie Trapistów jest pod każdym wzglę
dem doskonałe. Zakonnicy bardzo rzadko doświad
czają zaburzeń w organach trawienia, w ogóle 
wypadki chorób są w klasztorze bardzo rzadkie. 
Pożywienie Trapistów składa się z chleba, kar
tofli, zupy bez tłuszczu, miski sałaty lub goto
wanych w wodzie jarzyn Zdrowym wzbronione 
jest używanie mięsa, ryb, masła i jaj; oliwą 
wolno przyprawiać tylko sałatę. Za napój służy 
jabłecznik w ilości pół litra dziennie. Po obie- 
dzie wolno spożywać owoce surowe lub gotowane. 
Lekarz klasztorny w ciągu lat 28 nie stwierdził 
wśród zakonników wypadku podagry, apopleksyi, 
raka, kamienia pęcherzowego, wodnej puchliny, 
kurczów i t. d. Najstraszliwsze epidemie, jakie 
kiedykolwiek srożyły się w okolicy, omijały kla
sztor. Trapiści stwierdzili niejednokrotnie, iż lu
dzie chorowici po przywdzianiu sukienki zakon
nej przychodzili do zupełnego zdrowia, dzięki 
klasztornemu trybowi życia. Trapiści żyją bardzo 
długo w pełni sił fizycznych i duchowych, wi
docznie więc ten tryb życia i długowieczności 
sprzyja. ______

— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł., winne 
dnie 50 ct. od osoby.

— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum* przemysłowe miejskie, otwarte codzien
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 —1 
z południa i od 4 — 6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9— 1. — Ar
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9 —1 rano.

— Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10, codziennie od 10 do 
1 i od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. 7Vj wieczorem. — Teatr letni o godz. 8 . — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

M a ff i  I r a c lo -a r ty s t f c m
'L teatru. W przepełnionym teatrze przed

stawiono wczoraj po raz drugi „Flipotę" i „Ry
cerskość wieśniaczą". Pani Siennicka była przed
miotem gorącego przyjęcia ze strony publiczności 
za grę pełną delikatnych odcieni, ujmującą na
turalnym wdziękiem i prawdziwą inteligencyą; 
pod względem poprawności gry i prostoty po
winna być pani Siennicka wzorem godnym na
śladowania dla niejednej z naszych artystek. 
Bardzo dobrymi partnerami pani Siennickiej byli 
pp. Fiszer i Ruszkowski.

Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 
w teatrze hr. Skarbka ku uczczeniu zlotu Sokołów 
polskich:

Prolog. — Obraz z żywych osób. — „Cio
tka na wydaniu", komedya w 1 akcie Bliziń- 
skiego. — „Kościuszko", wyjątek, scena Lirni- 
ka. — „Zemsta", akt 4. — „Bzy kwitną", ko
medya w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego i 
„Halka", akt 1, wraz z polonezem i mazurem 
błękitnym.

Jutro, w niedzielę w teatrze hr. Skarbka. 
Jeden tylko gościnny występ Wład. Floryańskie- 
go, pierwszego tenora czeskiej narodowej opery 
w Pradze. „Pajace", opera Leoncavalla; p. Flo- 
ryański wystąpi jako pajac „Ganio", którego za
licza do swych popisowych kreacyj scenicznych.

Rozpocznie „Reprezentant domu Miller i 
Spółka", komedya w 1 akcie Władysł. hr. Ko- 
ziebrodzkiego. Dziś w teatrze wyjątkowo począ
tek o godz. 8 .

W niedzielę w teatrze letnim ku uczczeniu 
28-go Zjazdu jubileuszowego Towarzystwa peda
gogicznego, przedstawienie składane z uprzejmym 
współudziałem p. Aleksandra Myszugi.

W poniedziałek, w teatrze hr. Skarbka 
„Prorok", wielka opera w 5 aktach Mayerbeera. 
Gościnny występ panny Strassern i p. Schlaffen- 
berga.

W poniedziałek w teatrze letnim: „Wła
ściciel Kuźnic" (Le maitre des forges) dramat 
w 5 aktach Jerzego Ohnet’a, z panią Stachowicz 
i p. Żelazowskim w głównych rolach.

We wtorek, w teatrze hr. Skarbka na 
ogólne żądanie gości przybyłych na Wystawę 
„Straszny dwór", opera narodowa w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. Gościnny występ panny 
Eugenii Strassern, oraz pp. Aleksandra Myszugi, 
Gabryela Górskiego i Kowalskiego.

Jako Hanna wystąpi po raz pierwszy panna 
Koralewicz, uczenica profesora Walerego Wy
sockiego. Debiut tej sympatycznej artystki budzi 
w całym Lwowie ogromne zainteresowanie.

51. Rodocia „Satyr i Fraszek", to
mik XII. opuścił w tych dniach prasę drukar
ską nakładem autora. Zanim podamy obszerniej
szą ocenę tego tomiku, donosimy, że jest on do 
nabycia we wszystkich księgarniach w cenie po 
50 ct. za egzemplarz.

XXVIII walny Zjazd Towarzystwa 
pedagogicznego.

Jubileuszowy zjazd Towarzystwa peda
gogicznego rozpoczął się dziś o godzinie 8 
rano uroczystemi nabożeństwami, odprawio- 
nemi w katedrze przez ks. kanonika Lewi
ckiego, w cerkwi zaś przez ks. kanonika Ja- 
remowicza. Podczas Mszy św. w katedrze od
śpiewał chór śpiewackiego kółka nauczyciel
skiego Mszę Lechnera.

Przed godziną 9 rano poczęli się ucze
stnicy Zjazdu gromadzić w wielkiej sali ra 
tuszowej, a niebawem już była ona tak prze 
pełnioną, iż przepchać się wśród tego natłoku 
było niemożliwością, a ci, którzy przybyli 
później, nie mogąc znaleźć miejsca w sali, 
zajęli galerye.

W pierwszych rzędach krzeseł zasiedli 
dostojni przedstawiciele Kościoła, władz auto
nomicznych i rządowych — ks. Arcybiskup 
Issakowicz, Marszałek krajowy ks. Eustachy 
Sanguszko, Wiceprezydent kraj. Rady szkol
nej dr. Bobrzyński, Rektor Uniwersytetu dr. 
Ćwikliński, hr. Wojciech Dzieduszycki, in
spektor krajowy Bolesław Baranowski, tudzież 
bardzo wielu dyrektorów i nauczycieli szkół 
średnich.

Zgromadzenie zagaił o godz. 9 min. 10 
prezes Towarzystwa ks. Jerzy Czartoryski, 
udzielając głosu prezydentowi miasta p. Mo
chnackiemu, który przemówił w następujące 
słow a:

Szanowne Zgromadzenie!
Z radosnem sercem witam szan. Towa

rzystwo pedagogiczne, które dziś obchodzi 
srebrne gody i święci jubileusz swego ewierć- 
wiekowego istnienia.

Towarzystwo, które na czele swych 
statutów wypisało hasło: „Szerzenie oświaty 
narodowej", spełniło wiernie i zaszczytnie swe 
zadanie. Gdy spojrzę na owoce tej pełnej po
święcenia pracy, muszę oddać hołd i cześć 
tym wysokim zasługom !

Urządzanie odczytów dla kobiet, urzą
dzanie obchodów narodowych w całym k ra
ju, zakładanie szkół i czytelń ludowych, 
wzbogacanie naszej literatury cennemi wy
dawnictwami, omawianie i poruszanie przy 
zjazdach wszystkich żywotnych kwestyj, ty
czących się wychowania domowego i publi
cznego — oto główniejsze zadania naszego 
wzniosłego programu.

Nasza Wystawa dostarczy Wara dosta
tecznych dowodów znakomitego postępu w 
dziedzinie oświaty i wychowania publiczne
go, a znaczna część tego tryumfu światła i 
wiedzy przypada w udziale Towarzystwu pe
dagogicznemu.

Witajcie nam, mili goście, i przyjmij
cie serdeczne „Szczęść Boże" dla dalszej 
waszej pracy. ( Huczne oklaski).

Następnie zabrał głos profesor dr. Ro
szkowski :

Szanowni Panowie !
Wiadomość, iż Towarzystwo pedagogi

czne jubileuszowy obchód i tegoroczne awe



4
walne zgromadzenie zamierza odbyć we Lwo
wie, z żywą w naszem mieście powitaną była 
radością.

Obywatele tutejsi jeszcze przed paroma 
miesiącami zawiązali komitet dla przygoto
wania Wam, szanowni panowie, jak najgo
dniejszego przyjęcia.

Imieniem tego komitetu witam Was 
serdeczni i najmilsi goście, w murach na
szego miasta. Nie silimy się na przepych 
dla Was, ale ofiarujemy Wam — w myśl 
pięknych tradycyj naszych przodków — 
szczerą, serdeczną gościnność. Chciejcie się 
wśród nas uważać jak u siebie, i obyście z 
obecnego pobytu we Lwowie jak najlepsze 
wynieśli wrażenia!

Wystawa krajowa, na którą dziś cała 
Polska ma wzrok zwrócony, bardzo pięknie 
się łączy z jubileuszową uroczystością Towa
rzystwa pedagogicznego. Rezultat pracy eko
nomicznej i duchowej wszystkich warstw na- I 
szego narodu, który Wystawa przedstawia, 
jest dziełem jego oświaty, jego patryotyzmu 
i zrozumień i obowiązków obywatelskich.

Jeżeli bilans tych ekonomicznych i mo
ralnych czynników życia naszego społeczeń
stwa — jak to nam przyznali już nawet 
obcy — wypadł dodatnio, to w tern niewąt 
pliwie jest dowód, że oświata i umoralnienie 
nawet najniższych warstw naszego społe
czeństwa spotęgowały się i wzrosły, a oświa
ta ludu to przecież wasza zasługa, panowie.

Po krwawych wypadkach 1870 r. mó
wiono : że wojnę z Francuzami wygrali nie
mieccy nauczyciele ludowi. Jeżeli tak, to z 
taż samą racyą powiedzieć trzeba: że prze 
ważna część zasługi, z powodu podniesienia 
się kraju naszego pod względem ekonomi
cznym i moralnym — mianowicie dźwignie- 
nie ludu naszego na ten szczebel oświaty, 
iż on dziś już zaczyna rozumieć swój obywa
telski obowiązek, iż on w pracy społecznej i 
politycznej coraz żywszy bierze udział — to 
wasze dzieło, to owoc usiłowań tych, którzy 
z poświęceniem, trudem i mozołem dzielą 
jego życie i nad nim pracują.

Jeżeli dzieła zniszczenia mogą nosić 
piętno oświaty, to tem bardziej muszą je 
nosić owoce pracy, która na chwałę Boga i 
pożytek Ojczyzny dopełnia się na roli, w 
warstacie, w fabryce, lub w pracowni uczo
nego i artysty.

To przekonanie, że wasza praca nad 
ludem, szanowni panowie, wzmacnia i utrwa
la fundamenta życia naszego narodu i toruje 
mu drogę do lepszej przyszłości, oto powód, 
dlaczego obywatele Lwowa — imieniem któ 
rych mam zaszczyt przemawiać — otaczają 
stan nauczycieli ludowych szacunkiem i szlą 
wam przez moje usta najserdeczniejsze: 
Witajcie!

Pracy waszej niech szczęści Bóg i oby 
z obrad waszych kraj rzetelny odniósł po
żytek.*

Imieniem Towarzystwa szkół wyższych 
przemówił rektor dr. P ię tak :

Szanowni panowie i szanowne pan ie!
Serdeczne powitanie w uroczystym dniu 

jubileuszowym i wyrazy pełnego uznania dla 
ćwierćwiekowej pracy, przynoszę szanowne
mu zgromadzeniu od Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych. Jak latorośl, nasycona 
żywotnymi sokami pniaj zdrowego, odszcze- 
piło się przed laty dziesięciu Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych od Towarzystwa 
pedagogicznego. Stało się to nie z odstęp-1 
stwa od idei, podniesionej przez Towarzy
stwo pedagogiczne, lecz dla tem skuteczniej
szego w jej usługach działania. Drogi nasze 
biegły też równolegle ku temu samemu wspól
nemu celowi, a siła zdwojona pozwalała wró
żyć, że zabiegi nasze około popierania sp ra 
wy wychowania publicznego przyniosą poży
tek ziemi ojczystej. Dziś po latach dwudzie
stu pięciu Towarzystwo pedagogiczne prze
gląda karty swych dziejów i zdaje publiczny 
rachunek ze swoich usiłowań. Twardą jest 
gleba, której uprawę użyźniać i przyspieszać 
wzięło ono sobie za zadanie, ale wdzięczniej
szej pracy chyba nie ma od pracy nad o- 
światą ludu. Od niej zależy siła i odrodze
nie nasze, obywatelskie uświadomienie, mo
ralne umocnienie tej warstwy narodu, to zdo
bycz milionów silnych i zręcznych dłoni do 
pracy narodowej. Wielkie to zadanie spoczy
wa na szkole ludowej, a kto wspiera jej roz
rost liczebny i rozwój wewnętrzny, kto w o- 
góle pracuje nad oświatą ludu, może sobie 
to policzyć za zasługę w obee ojczyzny. Ta
ką zasługę ma niezaprzeczenie Towarzystwo 
pedagogiczne. Bardzo nam jeszcze daleko do 
tego stanu, gdy w kraju naszym znikną anal
fabeci, gdy miejsce ciemnych mas zajmą o 
bywatele, świadomi obowiązków i własnych 
i w obec ogółu, ale chociaż powoli, w obec 
piętrzących się trudności, postępujemy sta
nowczo naprzód na tej drodze. W tym po
stępie widoczne są wyraziste ślady ćwierć
wiekowej pracy Towarzystwa pedagogiczne
go. Z zadowoleniem może ono spoglądać na 
owoce swych usiłowań i w nich czerpać za
chętę do wytrwania na obranej drodze. Ogól
na sympatya i życzliwość towarzyszyły też 
nieustannie Towarzystwu pedagogicznemu, 
które otacza je i dziś w chwili uroczystej. I 
Wyrazy tej życzliwości i uznania składam [ 
wam szanowni panowie i szanowne panie, w

I imieniu bratniego Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych. Płyną one nam z gorącego 
serca i z głębi serca składam życzenie To
warzystwu pedagogicznemu, aby wzrastało i 
rozwijało się dalej na pożytek sprawy ojczy 
stej.

Ostatni imieniem Związku polskiego 
sokolstwa powitał zgromadzonych dr. Dzię- 
dzielewicz. Brak miejsca nie pozwala nam, 
podać tutaj w całości mowę szan. wiceprezesa 
lwowskiego „Sokoła*, ograniczamy się przeto 
do przytoczenia tylko końcowego jej ustępu. 
Brzmi on, jak następuje:

„Odkąd pierwsze nasze zadanie t. j. fi
zyczne wychowanie młodzieży, którego dłu
gie lata byliśmy sami tylko wykonawcami, 
znalazło w was, szau. panowie, gorących 
współpracowników, wolno nam już było po
myśleć o dzieciach starszych. Wasze zada
nie kończy się ze szkołą i chociaż najchlu- 
bniej spełnione, ma jednak ciężkiego wroga, 
na którego zwalczenie pedagog już za słaby. 
Tym wrogiem: życie, to dalsze, twarde, czę
sto pełne kolców, klęsk i zawodów życie, co 
najzdrowiej przez was wypielęgnowane rośli
ny, najprościej wyprowadzone latorośle, za
miast rozwijać, nielitościwie nieraz głuszy i 
spacza. a często ku serdecznej waszej bole
ści łamie jeszcze przed kwieciem i rzuca pod 
nogi zarozumiałemu ze swej przemożnej siły 
złemu. Na tę walkę z życiem trzeba już mę
skiego bartu, trzeba zbiorowego wszystkie 
warstwy społeczne przenikającego poczucia, 
że tego, coście wy zaszczepili, dla byle wi
doków, lub przynęty sprzedawać, lub zapo
minać nie wolno. Na sprostanie tej walce 
trzeba być świadomym prawdy, wierzcie mi, 
nie paradoksalnej, bo stwierdzonej przysło
wiem naszem : „człek się uczy do śmierci*, 
„że i starszym i starym trzeba się uczyć 
żyć po obywatelsku, żyć karnie i dla dru
gich, a nie samolubnie, żyć z wiarą w ide
ały młodości, a przedewszystkiera i nade- 
wszystko żyć dla ideału, bez którego Polak 
jest tylko godzien — litości, jeżeli nie po
gardy.

Oto nasza szkoła, iśeizna naszej pra
cy narodowej, z którą, prosimy, zapoznajcie 
się wszyscy tak, jak ci z was, którzy już dzi
siaj stoją licznie w naszych szeregach. A że 
kierunki zadań naszych, splatają się w jeden 
naturalny i nierozerwalny węzeł, że się wza
jem wspierają i dopełniają, toż niech rai bę
dzie wolno, zapraszając Was na wszystkie 
nasze uroczystości, nie dla rozrywki, ale dla 
ziszczania celów naszych podjęte, zakończyć 
zdaniem, że chociaż się po dniach Zjazdów 
naszych rozejdziemy, duchowo i w pracy nic 
i nigdy już nas nie rozdzieli i że sztandar 
Związku naszego z hasłem : „W jedności si- 

| ła “, sztandar, który jutro pierwszy raz za
tkniemy na naszem boisku i Wy podtrzy
macie .“

W końcu przemówił prezes ks. Czarto 
ryski. Podziękował on przedewszystkiera mo- 

I wcom poprzednim za życzliwe słowa, dostoj- 
I nyrn gościom zaś za ich udział w zgroma

dzeniu, zaznaczając, że słowa, jakie tu wy
głoszono, są dowodem, iż Towarzystwo umia
ło dotychczas spełniać swe zadanie, a dodają 
otuchy, iż spełni je także w przyszłości. 
Zwracając się w końcu swego przemówienia 

| do zgromadzonego nauczycielstwa , wezwał 
I je czcigodny mówca, ażeby wychowywało 
I młodzież w duchu religijnym i narodowym, 
w poczuciu obowiązków' obywatelskich.

Gdy uciszyły się oklaski, którymi przy
jęto mowę ks. Czartoryskiego, chór nauczy
cieli odśpiewał kantatę na ten dzień uło
żoną.

Następnie poświęcił książę prezes kilka 
słów zmarłym w ciągu tego roku administra
cyjnego ks. kardynałowi Albinowi Dunajew
skiemu i Janowi Matejce, których pamięć 
zgromadzenie uczciło przez powstanie.

Na sekretarzy powołał ks. prezes pp. 
Schlesingera, Bierońskiego, Jakimowskiego i 
Stachonia i zawiadomił zgromadzonych w i- 
raieniu Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, 
który nieobecność swą usprawiedliwił sla
bem zdrowiem, iż tenże zaprasza wszystkich 
uczestników Zjazdu, do zwiedzenia swego 
muzeum.

Z porządku dziennego miało nastąpić 
sprawozdanie zarządu centralnego, na wnio
sek jednak p. Mieczysława Baranowskiego, 
odroczono je do posiedzenia popołudniowego.

W końcu wygłosił p. Bronisław Trza
skowski odczyt „O wychowaniu młodzieży w 
duchu narodowym*. W ciągu odczytu swego 
mówca z naciskiem zaznaczył, iż w szkołach 
naszych właściwie nie uczy się ani dziejów 
ojczystych, ani geografii kraju ojczystego a 
tylko coś niecoś „przeszwarcowuje się* do 
młodych umysłów pod firmą n a d o b o w i ą 
z k o w e g o  przedmiotu t. z w. historyi kraju 
rodzinnego. Otóż powinniśmy się caią siłą 
domagać od Rządu, ażeby wprowadził w szko
łach naszych obowiązkową naukę dziejów oj
czystych. (Ze zdumieniem słuchaliśmy tych 
słów prelegenta, który widocznie nie zna no
wych planów dla szkół ludowych i podręcz
ników szkolnych. Wszystkim przecież intere
sującym się sprawami temi — prócz chyba 
szan. prelegenta i tych, którzy na jego twier
dzenia odpowiadali oklaskami — wiadomo

dobrze, iż nauka historyi ojczystej jest 
p r z e d m i o t e m  o b o w i ą z k o w y m  i m a  
o s o b n y  p o d r ę c z n i k .  ( Przyp. Red.)

Na tem zamknięto posiedzenie.
Następne popołudniu o godzinie 3. Wie

czorem o godzinie pół do 9 bankiet poże
gnalny w hali koncertowej na Wystawie.

Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
„Szkoły ludowej/'

Towarzystwo „Szkoły ludowej* założo
ne w r. 1891 w celu „opiekowania się Szko
łą ludową polską* a liczące już około 50 
„Kół pań i panów* postanowiło odbyć w tym 
roku ze względu na Wystawę krajową, mi
mo, iż zarząd główny Towarzystwa urzęduje 
w Krakowie, swoje doroczne walne Zgroma
dzenie w naszem mieście.

Zgromadzenie to rozpoczęło się dzisiaj
0 godzinie 11 z rana. Według sprawozdania, 
wybudowano z fundaszów, zebranych drogą 
składek, szkołę w osadzie mazurskiej Ulieko 
Seredkiewicz (kosztem około 1870 zł.), u- 
dzielono na budowę szkół zasiłków szerego
wi gmin, przyczyniono się książkami lub przy 
borami do nauki około 20 szkołom. Docho
dy po dzień 31 grudnia z. r. wynosiły 29,356.32 
zł., rozchody zaś 28,318.95 zł. W czasie od
1 stycznia do 31 maja b. r. wpłynęło 3,063.47 
zł., wydano zaś 2,303 zł.

Członków liczy Towarzystwo: honoro
wego jednego (p. Erazm Jerzmanowski) za
łożycieli 26, z wkładką jednorazową 33, zwy
czajnych 6852, „Kół* zaś 51.

O godzinie 10 rano rozpoczęto prace 
zjazdowe nabożeństwem w kościele 0 0 . Ber
nardynów, poczem po godzinie 11 przedpo
łudniem powitał zgromadzonych, wśród któ
rych przeważały panie, prezydent miasta p. 
Mochnacki krótkiemi, ale serdecznemi słowy. 
Mowę prezydenta przyjęto oklaskami, a pre
zes Towarzystwa p. Adam Asnyk wyraził po
dziękę gminie m. Lwowa za gościnne i serde
czne przyjęcie. Po zagajeniu posiedzenia, zwery
fikowano karty delegatów, których na Zjazd 
przybyło 54. Rozwinęła się następnie dyskusya, 
w której zabierali głos: sekretarz Towarzy
stwa p. Boroński, Danielak i Rybczyński. 
Wybrano dalej komisyę sprawozdawczą ; przy
jęto do wiadomości sprawozdanie z wniosków 
przekazanych zarządowi do załatwienia przez 
poprzednie walne zgromadzenie, poczem po
szczególne Koła postawiły cały szereg wnio
sków, które na jutrzejszem plenarnem posie
dzeniu przyjdą pod szczegółowe obrady. Po
ruszono jeszcze szereg innych spraw, stoją
cych w związku z rozwojem Towarzystwa, a 
w końcu po odczytaniu wniosków zamknięto 
posiedzenie.

Dzisiaj popołudniu zbierają się komisye 
na posiedzenie poufne.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z Izby handlowej i przemysłowej.

III posiedzenie plenarne odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 16 lipca b. r , o godzi
nie 6 wieczór w lokalnościach Izby, w real
ności 1. 10 plac Halicki. Na porządku dzien
nym znajduje się między innemi spraw am i: 
Omówienie obchodu 5Ó-letniego jubileuszu 
panowania Jego Ces. Mości.

T a rg  zbożow y.

Lwów, 14 lipca: pszenica 6'25 do 
7'40, żyto 5 '— do 5*75, jęczmień browarny 
5*25 do 5• 75, jęczmień pastewny 4 50 do 5-— , 
owies 5’50 do 6*20, rzepak n. stacyami 8 ' — do 
9 -  , groch 6 — do 9* — , wyka 7-— do 8 ’— 
nasienie lniane —•— do — •— , nasienie ko
nopne — ■— do — ■ bób —'— do — *— , 
bobik 5‘— do 5'30, hreczka 6 75 do 7*— , 
koniczyna czerwona — ■— do —*— , biała 
— -— do —•—, szwedzka — •— do - ’— , 
kminek — do — • —, a nyż —-— d o —-— , 
kukurudza stara 4’50 do 5’20, nowa 4'50 do 
5"20, chmiel — •— do — •—, spirytus — • — 
do — , War anty na wrzesień — •— do

Tendencya prawie niezmienna, ceny o 
wsa gotowego nieco się podniosły. Popyt 
słaby- Transakcye na towar nowy są nie
znaczne. Za pszenicę nową płacą 6 zł. do 
6 zł. 50 ct., za żyto nowe 4 zł. 25 ct. do 
5 zł.
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OSTATKU POCZTA
Nujd. Arcyksiężna B l a n k a .  Małżou- 

ka Najd. Arcyksięcia Leopolda Salvatora,

wyjechała przedwczoraj wieczorem z Wiednia 
do Monachium.

Pod przewodnictwem ks. W i n d i se _h- 
G r a e t z a  odbędzie się dzisiaj w Wiedniu 
rada ministeryalna, na którą wyjechał z Kra
kowa także P. M inister wyznań i oświaty, dr. 
Madeyski.

P. Ministrowi handlu hr. W u rm  b r a n- 
d o w i  podczas podróży inspekcyjnej po Cze
chach przedstawił się przedwczoraj w Ja' 
błonecu (Goblonz) pruski poseł sejmowy, 
Boensch Schmidt, prosząc o poparcie proje
ktu budowy granicznej kolei Taunwald. Pan 
Minister przyrzekł poparcie, oświadczając, ze 
w najbliższym czasie oczekuje w tej sprawie 
odpowiedzi od pruskiego ministerstwa stanu, 
oraz że przygotowawcze prace rozpocząć się 
powinny w jesieni. Po zwiedzeniu kilku za
kładów Pan Minister wziął udziar w uroczy
stości otwarcia linii kolei lokalnej Jabłone®" 
Wiesenthal.

Nene fr. Presse pisze: Kwestya dalsze
go utrzymania stanu wyjątkowego w Pradze 
i jej okolicy, będzie prawdopodobnie wkrótce 
rozstrząsaną w łonie Rządu. Stan wyjątkowy 
zaprowadzono d. 12 września z. r. Co naj
mniej część zarządzeń wyjątkowych zostanj® 
zniesiona d. 12 września b. r. Działalność 
bowiem sądów przysięgłych może być zawie
szona w drodze rozporządzenia rządowego 
tylko na jeden rok, a przedłużenie takiego 
zawieszenia po za okres jednoroczny w 
drodze zwykłego rozporządzenia nie jest do- 
puszczalnem. Ponieważ zaś Rząd nie doma
gał się w Radzie państwa ustawowego up?' 
ważnienia do utrzymania po za 12 wrześni* 
w mocy rozporządzenia o zawieszeniu sądów 
przysięgłych, przeto ta część zarządzeń w.F 
jątkowych będzie musiała być uchyloną w d. 1* 
września b. r. Co do innych zarządzeń wyjąhf0 
wycb, to Rząd ma wziąć pod rozwagę, o ile 
i w jakich rozmiarach mają być one zatrzy
mane nadal lub zniesione.

Ustawę o Izbach rolniczych ogłasza ber
liński Staatsanzeiger. Jak wiadomo, ze wzgk" 
du na W. Ks. Poznańskie, połączyły się dawne 
stronnictwa kartelowe i pogorszyły całą u* 
stawę, a to celem przeszkodzenia, by w przY' 
sztoj Izbie rolniczej poznańskiej Polacy nie 
uzyskali większości. Według brzmienia usta
wy „mogą być Izby rolnicze urządzone P° 
wysłuchaniu zdania Sejmu prowincyonalneg0. 
mocą rozporządzenia królewskiego*. J a k  w tej 
sprawie postąpi sztucznie wytworzona nie
miecka większość Sejmu prowincyonalneg® 
w W. Ks. Poznańskiem, to dopiero przyszłoś® 
pokaże.

Jeden z najwybitniejszych członków 
parlamentu zapewnia, że niemieckie rządowe 
projekt a reform podatkowych mogą natrafi® 
na bardzo żywy opór w parlamencie. Cen
trum postanowiło stanowczo przybrać posta
wę opozycyjną z powodu uchwały Rady związ" 
kowej, odrzucającej projekt powrotu 0 0 . Je' 
zuitów do Niemiec. Podobno z tego tytuł'1 
powstały w łonie centrum nieporozumiema 
bardzo poważne. Część członków tego stron
nictwa żąda zbliżenia się do rządu, in11* 
znów obstaje przy opozycyi

Prasa niemiecka, omawiając ciągle bal' 
dzo żywo kwTestyę specyalnego ustawodaw
stwa przeciwko anarchistom, zapisuje pogD' 
skę, wedle której pod tym względem waj% 
zachodzić zasadnicze różnice zdań p o m ię ć  
kanclerzem hr. Caprivim a ministrem skarb11 
Miąuelem. Pogłoska ta  jednak, według za‘ 
pewnienia Hamb. Gorresp., jest mylna. H(a' 
bia Oapriyi wprawdzie, po w ygaśnięć 
ustaw wyjątkowych przeciwko socyalisto®11' 
kilkakrotnie wskazywał na wielkie nieb®2! 
pieczeristwa , związane z rozwojem socyaln®! 
demokracyi, i zaznaczał, że prawodawstwu 
powinno przeciwdziałać tej chorobie spo^K 
cznej, dr. Miąuel zaś kilkakrotnie wyraź* 
pogląd, że najskuteczniejszym sposobem wy
leczenia tej choroby jest nadanie socyahH1® 
demokratom pełni praw obywatelskich. 0 *ta' 
tnie jednak wypadki zachwiały tę opinię. P’ 
Miąuela , i obecnie nie należy się spod*1®' 
wać z jego strony oporu w razie, gdy W 
w łonie rządu dojrzała myśl wystąpi®11'* 
ze ściśle określonymi projektami ustaw aÛ ' 
anarchistycznych. W każdym razie jedna J 
w obecnym stanie rzeczy żadną miarą prẐ  
puścić nie można, aby Niemcy miały ua 
w tym kierunku inieyatywę; niepowodzeń^ 
jej byłoby prawie niewątpliwe. Nawet 
jekt utworzenia międzynarodowego biura ^  
formacyjnego w B ern ie , nie będzie prawd* 
podobnie praktycznie wykonany. Skończy s!| 
zatem na rozwinięciu energiczniejszej n 
dotąd działalności w zakresie polityki w® 
wnętrznej każdego z państw, ku czemu da ■ 
już przykład: Anglia, Francya i Wło®*1.- 
Niemcy pójdą zapewne ich śladem , a Pr . 
skie ministerstwo sprawiedliwości zacZ ,̂p„ 
już podobno przygotowywać odnośny 11111 
ryał dla projektu rządowego.



Wiedeń, 14 lipca. Najj. Pan _ nadał 
starszemu radey skarbowemu dr. Józefowi 
T y m i ń s k i e m u ,  przy sposobności przenie
sienia go na własną prośbę w stan stałego 
spoczynku, tytuł i charakter radcy Dworu i 
polecił wyrazić starszemu radcy skarbowemu 
i dyrektorowi powiatowej Dyrekcyi skarbo
wej w Krakowie, Janowi K r u m ł o w s k i e -  
m u, przy sposobności przeniesienia go w stan 
spoczynku Najw. zadowolenie z wiernej i gor
liwej służby.

Wiedeń, 14 lipca. Pan Minister dr. 
Stanisław Madeyski powrócił tu dzisiaj rano.

Wiedeń, 14 lipca. (Tel p ry  w.) Dzisiaj 
odbyła się konferencya Ministrów pod prze
wodnictwem ks. Windiseh-Graetza.

'jjplWiedeń, 14 lipca. Do Pol Corr. do
noszą z Belgradu : Wiadomość, jakoby kró- 
lowa-matka Natalia zamierzała przybyć do 
Belgradu w rocznicę urodzin króla Aleksan
dra (dnia 14 sierpnia), nie jest prawdziwa; 
być jednak może, iż Natalia przybędzie pó
źniej w odwiedziny do swojego syna.

Belgrad, 14 lipca. (Tel. pryio.) Krążą 
pogłoski o przesileniu ministeryalnem i za
mierzonym odjeździe Milana za granicę.

Kzym, 14 lipca. Trybunał kasacyjny 
odrzucił odwołanie b deputowanego de Fe- 
lice Giuffrida i towarzyszy od wyroku, ska
zującego ich za wywołanie rozruchów sycy
lijskich na długoletnie więzienie.

Paryż, 14 lipca. Policya londyńska 
miała donieść paryskiej władzy bezpieczeń
stwa o spisku anarchistycznym, który był 
wymierzony przeciw rozmaitym publicznym 
gmachom w Paryżu.

Paryż, 14 lipca. Temps otrzymuje z 
Tulonu następujące doniesienie : Onegdaj

przedpołudniem a następnie znowu w nocy 
wybuchł ogień w warstatach, w których bu
dują pancernik „Carnot." Ogień szybko u- 
gaszono. Przypuszczają, iż było to rozmyślne 
podpalenie.

M ad ry t, 14 lipca. Z wysp Bermeo do
noszą o licznych katastrofach okrętów z po
wodu orkanu, jaki szalał na morzu w tam 
tejszych okolicach. Siedmnaście osób utonęło.

Chrystyania, 14 lipca. Storthing u- 
ehwalił apanaże dla królewicza, następcy 
tronu.

Konstantynopol, 14 lipca. Wiadomo
ści z prowineyi brzmią uspokajająco. Wsku
tek ostatnich dwóch silnych wstrząśnień roz
padło się w gruzy wiele domów; także w 
wielu sklepach zniszczone są urządzenia 
Prócz poprzednio sygnalizowanych ofiar w7 
ludziach nie było żadnych więcej. Większa 
część ludności obozuje pod otwartem niebem. 
W obrocie handlowym zupełny zastój. Za 
możniejsza ludność uciekła za Bosfor.

Konstantynopol, 14 lipca. Sułtan roz
kazał reaktywować dawniej złożoną komisyę 
choleryczną i poruczył jej rozdzielenie zapo
móg ofiarom ostatniej katastrofy trzęsienia 
ziemi. Przy runięciu fabryki wyrobów tyto
niowych, dziewięciu robotników zostało za
bitych, a dwóch wyższych urzędników od
niosło ciężkie rany.

Nowy Jork , 14 lipca. Przywódca
strejkujących robotników kolejowych, Deus, 
oświadczył, że bezrobocie tych robotników 
jest już ukończone.

Chicago, 14 lipca. Wszyscy strejkują
cy robotnicy zgodzili się na sąd rozjemczy, 
zażądali jednak, ażeby przyjęto do pracy na- 
powrót wszystkich robotników.

Sacramcnto, (w Kalifornii) 14 lipca. 
Ogłoszono tu stan oblężenia. Robotnicy straj
kujący strzelali do wojska a wojsko do nich. 
Dwóch robotników poległo, sześciu ranio
nych.

w T  . A .  * W "  _ A . _

II Zlot Sokołów.
Liczne mundury Sokole, dziarskie po 

stacie w bluzkach ezerwonyeh z zarzuconą 
na ramiona kurtką popielatą, w czapkach z 
sokołem piórkiem, — pojawiające się na u- 
lioach Lwowa w coraz większej liczbie w 
miarę, jak się zbliżała godzina zapowiedzia
nego przybycia Sokołów z zachodnich stron 
kraju , nadawały już wczoraj charakterysty
czne piętno obrazowi miasta, w którem dzi
siaj rozpoczyna się drugi zjazd, czy też drugi 
zlot Sokołów. Przed godziną 6 wieczorem 
fala publiczności wraz z Sokołami lwowskimi 
podążyła na dworzec główny, aby przyjąć 
przybywających gości. Tutaj Sokołowie lwow
scy zajęli plac przed dworcem, — podczas 
gdy reprezentacya związku Towarzystw Soko- j 
lich, mianowicie wiceprezes dr. Dziedziele- 
wicz, sekretarz dr. Fischer i naczelnik Dur
ski, oczekiwali przyjeżdżających na peronie. 
Zarówno plac przed dworcem, jak całą drogę 
do dworca wiodącą, zapełniała tłumnie pu
bliczność.

Przybywający na dworzec pociąg przy
jęto gromkimi okrzykami i muzyką kapeli 
„Harmonii". W niedługim czasie nadjechał 
drugi pociąg wiozący również „Sokółów“ z za
chodu Galicyi, wraz z ich rodzinami. Otwo
rzono na oścież bramę, wiodącą wprost z 
Peronu na plac przed dworcem i bramą tą 
zaczęli wchodzić przybyli goście, ustawiając 
si§ na utworzonym przez lwowskich „Soko- 
fów“ placu zbornym. Każde nowe gniazdo 
witano pochyleniem sztandaru i okrzykami: 
»6 zołem!“ O trzy kwadranse na 7 wyruszono 
Go miasta, do kwater. Na czele pochodu 
szedł pluton lwowski „Sokołów11, za nim kra
kowska „Harmonia11 w pięknych mundurach 
krakusów, dalej gniazda: krakowskie, bocheń
skie, przemyskie i sanockie, „Harmonia11 lwo
wska, Jaworów, Przeworsk, Tarnów7, Woj- 
'dcz, Nowy Sącz, Limanowa, Gorlice, Wado
wice, Żywiec, Rzeszów, Tyczyn i wreszcie za
mykający pochód oddział krakowskiego „So
koła". Prawie wszystkie drużyny wystąpiły 
7,6 sztandarami.

Pochód posuwał się ulicą Gródecką aż 
oo skrętu w ulicę Krasickich, zkąd część So
kołów udała się na kwaterę do szkoły św. 
A-Uny, reszta zaś pomaszerowała dalej ulica
m i Krasickich, Trzeciego Maja, Jagielloń
ską, Karola Ludwika, Kilińskiego , placem 
Wpituinym, Ruską i Podwalem na kwaterę 
' ° szkoły im. Staszicza. Na kwaterach w7y- 

11 naczelnicy rozkazy na dzień następny, 
^stanowili dyżurnych — poczem dopiero roz
puścili druhów, którzy teraz swobodnie już 
Ulogli się rozejść po mieście.

Wiozący Sokołów pociąg od strony 
^erniowiee przybył o godzinie 10 . min. 15 
Wieczór. Na dworcu oczekiwały go również, 
^ o  tak spóźnionej pory, tłumy publiczno- 

, oddział lwowskiego Sokoła z Harmonią, 
ice-prezes dr. Dziędzielewicz, naczelnik 
urski. tudzież naczelnicy gniazd iunyeh, 

^przednimi pociągami już do Lwowa przy
jętych. Pochód do miasta otwierała Lwowska 
.Lrmojńa, za nią pluton Sokoła lwowskiego 

Poszczególne gniazda w następującym po- 
^adkn- Delatyn, Kołomyja, Ozortków, Śniatyn, 
'u -ow.na, wreszcie oddział lwowskiego Sokoła,

komendą druha Janikowskiego. Drużyny 
w r°zUkowauo w szkołach św. Anny i św. 
^Ugda.eny, tudzież w7 „Skale". Nadszedł j«- 
(j mm poeiąaę ze Stryja, wiozący Sokołów,

lSlaj rano przed 8 pociąg od Tarnopola, 

2
Umundurowanych uczestników Zjazdu
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pociąg od Sokala i Żółkwi, wszy- 
*le z kołami

„ uiuuuiiur
ar<zyły następujące gniazda 

n kochnia 24, 'Brody 22, B rzezany 8 , 
j. Ofniiwce 60, Czortków 24, Dąbrowa 5, 
2o r 3’ Droh°l».ycz 10, Gorlice 40, Gródek 

I  ’ Jfrosław 40, Jaworów 18, Kałusz 10,

Kołomyja 44, Kraków 200, Krosno 8 , L im a
nowa 3, Lwów 500, Łańcut 10, Nowy Sącz 
60, Nowy Targ 3, Podgórz 40, Przemyśl 80, 
Przeworsk 12, Radymno 6 , Rohatyn 12, Rze
szów 50, Sambor 88 , Sanok 21, S-łotwina 2, 
Śniatyn 16, Sokal 24, Stanisławów 80, S ta
ry Sącz 8 , Stryj 42, Tarnopol 75, Tarnów 
55, Tyczyn 8 , Wadowice 22, Wieliczka 16, 
Wojnicz 15, Zaleszczyki 10, Załoźce 15, Zło
czów 60, Żywiec 6 , Żółkiew 12.

Ogółem będzie 2.000—3.000 Sokołów 
umundurowanych a 1.200 ćwiczących.

Po nabożeństwie w kościele katedralnym, 
zebrali się dzisiaj delegaci Związku o godz. 
10 rano w wielkiej sali „Sokoła". Zgroma
dzonych delegatów ( 102), powitał gorącemi 
słowy imieniem reprezentaeyi miasta Lwowa 
p. Mochnacki.

Następnie przemówił dyrektor W ysta
wy krajowej dr. Zdzisław Marchwicki, dzię
kując pizedewszystkiem Sokołom, że swym 
zlotem uświetnili narodowe święto — że 
stwierdzili, iż myśl przewodnia Wystawy, 
wzmocnienie jak największe łączności wszyst
kich czynników naszego społeczeństwa, ich 
jest myślą.

Po przemówieniu prezesa Związku p. 
Tadeusza Romanowicza załatwiono różne for
malności, poczem przystąpiono do zorganizo
wania trzech sekeyj: statutowo-regulamino
wej, organizacyjnej i wnioskowej.

Do tych komisyj odesłano wszystkie 
wnioski, postawione tak przez wydział, jak i 
przez członków. Sekcye przedłożą sprawo 
zdanie swoje na drugiem plenarnem posie
dzeniu.

Na tern ukończono zebranie.

Na dzień jutrzejszy (w niedzielę), o 
godzinie 11 przed południem, przypada uro
czystość wręczenia sztandaru związkowego 
przez Macierz lwowską Po południu, o go
dzinie 3-ej, odbędzie się na boisku próba 
ćwiczeń (wstęp tylko dla ćwiczących), a o 
godzinie 6 -ej ćwiczenia wobec publiczności. 
Program obejmie ćwiczenia wolne w 5 obra
zach , ćwiczenia zastępów na przyrządach, 
ćwiczenia laskam i. maczugami, i ćwiczenia 
gości (z Wielkopolski) i gron nauczyciel
skich. Do ćwiczeń wolnych stanie 6 kolumn 
po 40 do 50 czwórek , prowadzonych przez 
naczelnika związkowego, pana A. burskiego. 
Drużyny wystąpią na boisko w ósemkach, 
które rozdzielą się na końca boiska na pra
wo i na lewo, i ustawią w tylnej połowie. 
Na rozkaz odpowiedni nastąpi rozstęp do 
przodu i w bok, tak, że wszyscy utworzą 
olbrzymią szachownicę.

Po przerobieniu pięciu obrazów, nastą
pią ćwiczenia na przyrządach w 80 zastę
pach, liczących po 10 Sokołów. Po ćwicze
niach na przyrządach , wejdzie powtórnie 6 
kolumn do ćwiczeń laskami (około 900 So
kołów). Następnie powtórzone zostaną ćwi
czenia z maczugami. Zakończą produkeye 
tego dnia ćwiczenia gości i gron nauczyciel
skich na przyrządach, a wykonane zostaną 
ćwiczenia wyższego stopnia. Weźmie w nich 
udział 8 wzorowych zastępów.

Uroczystości sokolskie zakończy w- po
niedziałek koncert pożegnalny w hali muzy
cznej.

* **
Dowiadujemy się. że k u p cv  i przemy

słowcy nasi postanowili, z powodu, że -sami 
wraz ze swoim personalem biorą w niedzielę 
udział w uroczystym pochodzie Sokołów, za
mknąć w niedzielę rano sklepy.

Donoszą nam dalej, że właściciele do
mów przy ulicach, któremi pomiędzy godz. 
9 a 10 będzie przechodził pochód (Mickie
wicza, Trzeciego Maja, Jagiellońska, Karola

Ludwika, Akademicka, św. Mikołaja i Zybli- 
kiewicza), podobnie jak podczas I  zlotu So
kołów, postanowili udekorować domy i okna 
mieszkań swoich i baluony.

Zjazd jubileuszowy Towarzystwa 
pedagogicznego.

Zebranie towarzyskie uczestników Zja
zdu pedagogicznego odbyło się wczoraj wie
czorem w salach kasyna Miejskiego, wzięło w 
niem udział około 800 mężczyzn i przeszło 200 
pań. Przybyli także członkowie głównego za
rządu Towarzystwa z prezesem ks. Jerzym 
Czartoryskim na czele. Do ożywienia i uprzy
jemnienia wieczoru przyczynił się bardzo chór 
lwowskiego koła nauczycieli pod dyrekcyą p. 
Urbanka, który odśpiewał najpierw kantatę, 
przyjętą hucznymi oklaskami. poczem nastą
piły wybornie wykonane dekiamacye i śpie
wy. Uczestnicy Zjazdu zabawili w salach ka
syna do późnej nocy.

Kroniczka wystawowa.
Dzisiaj wieczorem wyruszy z Krakowa 

na Wystawę liczne grono słuchaczy Uniwer
sytetu Jagiellońskiego.

Wycieczkę włościan z powiatu krakow
skiego na Wystawę urządza wydział powia
towy krakowski, pod przewodnictwem wice
prezesa, dr. Franciszka Paszkowskiego, i se
kretarza dr. S. Stafieja Wyjazd z Krakowa 
nastąpi w sobotę dnia Tl sierpnia wieczór, 
pociągiem umyślnym wystawowym , powrót 
zaś we wtorek dnia 14 sierpnia.

* *

W Pradze zawiązał się, pod przewo
dnictwem radcy Jahna kom ite t, który zaj
mować się będzie specyalnie urządzaniem 
większych wycieczek na naszą Wystawę. 
Pierwsza wycieczka wyruszy z Pragi 28 bra. 
rano, i składać się ma z 4 pociągów po 400 
osób. Goście zabawią we Lwowie 3 dni.

* *
*

Węgierski minister Wekerle przyjeżdża 
na Wystawę pomiędzy 6 a 8 sierpnia b. r.

Dzisiaj.
Pogoda prześliczna. Promienie słońca 

palą po prostu. Na placu W ystawy przewiew 
■łagodnego wiatru rozpędza pełne żaru fale 
powietrza i chłodzi atmosferę. Wśród tych 
palących promieni słonecznych krążą zaś po 
wzgórzu stryjskiem tysiączne zastępy. W pa
wilonach ścisk i g w ar; w restauracyi Dre- 
hera czerwieni się od kurtek sokolskich, — 
u Baczyńskiego, gdzie członkowie Zjazdu 
Towarzystwa pedagogicznego zebrali się na 
obiad, kipi życiem i wesołością; w pawilo
nie Goetza, u Jankowskiego, w ,,kostballach“, 
wszędzie, gdzie jest trochę cienia, chłodu 
i — płynu Gambrynusa, pełno i gwarno. 
Po nad parowem parku Stryjskiego z szu
mem raz po raz przewijają się przepełnione 
wagony kolei napowietrznej; w cieniach 
drzew rozłożyły się obozowiska zwiedzają
cych , które z apetytem spożywają przynie
sione ze sobą zapasy żywności i chwytają 
uchem dolatujące aż tu skoczne tony mazur
ków i krakowiaków, które wygrywa orkie
stra 24 p. p. u Drehera. Obraz pełen życia 
i wesela, a prawdziwie kąpiący się w słoń
cu i żarze.

Prócz Sokołów, prócz uczestników Zja
zdu pedagogicznego, Towarzystwa Szkoły lu
dowej i kongresu pedagogów, zwiedzają dzi
siaj Wystawę włościanie z Dobromila (120), 
z okolic Kołomyi (40), dzieci ze szkoły w 
Sichowie i w. i.

Na boisku czynią ostatnie przygotowa
nia. O godz. 3 po południu próba, a o 5 
pierwsze publiczne ćwiczenia gimnastyczne. 
Potem nastąpią wyścigi „kolarzy."

* **

Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do jej powodzenia, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw
dopodobnie pomieścić będą m ogły, przeto 
Dyrekcyą Wystawy, chcąc brakowi temu za
radzić, a co główne , ochronić przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi zlej 
woli urządziła w pięciu na ten cel wynaję
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej ISO 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor
cu kolei państwowej , na czas trwania Wy
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy 
wać się będzie , stosownie do żądania przy
jezdnych , pokoje w domach prywatnych, 
z jeduem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa
nych.

Zarazem donosimy , że centralne biuro 
kwaterunkowe najJuje się przy ulicy Aka
demickiej, 1. 13 (kasyno miejskie).

We Lwowie, d. 2S maja 1894.
Dyrektor Wystawy : Sekretarz Wystawy:

Marchwicki. Jan  Kasim . Zieliński.
Przewodniczący sekcyi kwaterunkowej: 

Buynowski.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 14 lipca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 35T50, Akcye 
kolei państwowej 340 50, Akcye tytoniowe 
212-50, Anglo-austryackie 156 50, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 106 37, Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
248'—, 4-pre. listy zast. banku krajowe
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro
ku 1893 96-50, Napoleondor —  — , Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota — za 100 marek 6D40. Usposo
bienie silne.

Wiedeń, 14 lipca 1894 r. godz 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
eze 8 2 —, Węgierskie akcye kredytów-* 
442'— , Akcye anglo-austryackie 157 50, 
Akeye banku Union 262-—, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 215 75, Akcye kolei 
Północnej 303 —, Akcye kolei Południowej 
106-25, Losy tureckie 67-20, Akcye kolei pań
stwowej 340 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowięckiej 279‘— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 70, Wiedeńskie losy 
komunalne 172'—, Akcye tytoniowe 212-50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96*50, 
Akcye kolei Elbeta! 262-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 247-90, 4-prc. węgierska 
renta złota 121-45. Akcye banku związko
wego 135 70 Rubel papierowy 134-25, Wę
gierska renta papierowa 95-45. Usposobie
nie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 13 lip
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10 000 
liter procent 17-80 do 18-— zł. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień 6'85 do 6 86
zł. rzepak po — zł. B e r l i n :  pszenica 
(nalistopad-grudzień) 140‘2o do - zł., żyto

 d o —-— zł., spirytus 32-— zł. P a r y ż :
mąka na bieżący miesiąc 41-80 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K rechow iecki.
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Buch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegarn lwowskiego.

D o  Ii w o  w a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa, 
W rocławia Wiednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie al/, 

Z Muszyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 

do włącznie 16/9) 
Z Muszyny-Kryniey p.

S t r y j .....................
Z Nadbrzezia i Tarno

brzega . .
Z Podwołoczysk i Bro

dów (na dw główny) 
Z Podwołoczysk i Bro

dów (na dw. Podzam.) 
Z Suczawy . . ' .
Z Kimpolunga . .
Z Radowiee . . . ■
Z Berhometu n. S. i 

Ozudyna . . • •
Z Nowosieliey . • ,•
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . •
Z Husiatyna przez H a

licz ..........................
Z Czortkowa przez H a

licz ...........................
Z Bełżca . . .
Ze Sokala.....................
Z Lawocznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasca, Ohyrowa i 
Stanisławowa przez
Stryj ...........................

Ze Skolego, Chyrowa 
Stanisławowa i Bory
sławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stryja

Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

308 6-01 936 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 10-46 5-26 1111 731
601 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . 

Do Muszyny - Krynicy 
i Chabówki p. Tar

1046 5-26 7-31

— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

— 1046 — — 7-31

9-36 przez Tarnów (tylko 
od ‘/e 4° włącznie s,/8) 

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 7-46 —

— — 910 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar
nobrzegu . . . . _ 10-46 5-26 . _

— — — 6-46 — Do Podwołoczysk i Bro
dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 10-56 —

2-48 10-05 9-46 6-21 Do Podwołoczysk i Bro
dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-23 —

2-34 9-49 9-21 555 - Do Suezawy . . . . 6-51 — 10-51 3-31 11-06
(016 — 813 103 711 Do Czortkowa przez Ha
10-16 — 813 — — licz . . . . . — — — 3-31
10-16 — 813 — 711 Do Husiatyna przez H a

licz .......................... 6.51 11.06
10-16 — — — Do Słobody rungurskiej
I0-S6 — — — 711 k o p a ln i .....................

Do Nowosieliey. . .
— — 10-51 — 11.06

6-51 — — — —

1016 — ___ — 71! Do Berhomethu n. S. i
Czudyna 6 51 — — — —

1016 — 8 13 — — Do Radowiee . . . . 6-51 10-51 — 1106
Do K impolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 3 31 —

____ — ____ 1 03 — ____ — 9-56 7-21 —
_ — ____ 5-21 — Do B ełżca..................... _ — 9-56 — —

8.24 5-21 Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławocznego (Mun

kasca, Szerencsa, Mi
szkolca, Pesztu i Chy

616 10-26

rowa przez Stryj) . — t. "6 7.46 --
_ — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

— 2-38 — — S try j ...........................
Do Skolego Hrebenowa

— — 10‘26 7-46 —

i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 —
— — 9 2 3 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I- Johannesgasse 29), ja 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych luo 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryaekieh kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biuraeh informacyjnych, kasach sta
cyjnych i u konduktorów

N a d e s ł a n e .

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii Szczawa

SKA

uznana za najlepsza i naturalna.
Zdrój Szczawowy

oS>ok K arlsbad u
Woda stołowa. Woda lecznicza. 

Generalne zastępstwo dla Galu-yi i Bukowiny:

Mendrochowicz i Śchenker
we Lwowie, Sykstusba 22 . 581

Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, Grand Hotel.

Okulista dr. Teodor Ballaban
ordynuje w  chorobach i operacyacb ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9 —10 rano. 1” ‘

Dla czego taniej jak gdzie indziej?
Bo wyrabiam tylko sam, wyłącznie : kołdry, materace, 
sienniki zwykłe i sprężynowe, poduszki itp. Sprowa
dzam materyały w wielkich ilościach (przeto taniej) 
"kieruję sam roboty w warstataoh i zadowalniam się 
najskromniejszym zyskiem, licząc na większy odbyt. 
W arstat i skład mój jest jedyny i wyłączny tego ro
dzaju we Lwowie; poleca w największym wyborze 
kołdry po zł. 350, 4, 550, 7, 8, 10,' 12, 14 i wyżej. 
Materace (3 poduszki) włosienne po zł. 14, 15, 18, 
20 do 30. Wyrób tylko własny najlepszy pod firmą

Józef Schuster
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

(Cenniki gratis).

K o n k u r s .
Zarząd Bursy nauczycie'skiej w Tarnopolu 

ogłasza konkurs na 50 miejsc dla uczniów uczęszczac 
mających do szkół w Tarnopolu. Podania o przyję-ie 
należy wnosić do 15 sierpnia na ręce przewodniczą
cego dr. M. Maciszewskiego w Tarnopolu. Do poda
nia należy dołączyć ostatnie świadectwo szkolne i 
deklaracyę rodziców, jaką kwotą obowiązują się przy
czynić do utrzymania syna Pierwzzeństwo mają sy
nowie nauczycieli z powiatów tarnopolskiego, skałac- 
kiego, zbaraskiego i treinbowelskiego, jednak i sy
nowie nienauczycieli mogą być uwzględnieni. Zakład 
pozostawać będzie pod bezpośrednim nadzorem dwóch 
nauczycieli gimnazyalnyeh.

Z Wydz ału Bursy nauczycielskiej.
W Tarnopolu dnia 10 lipca 1894.

Dr. Maeiszewski, prezes.
A leksander Pragłowski, sekretarz.

— Muzeum Imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
i  wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych: tfo 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

August ichellenberg: i Syn
we Lwowie,

dom bankowy i  kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
152 kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 nrowincyi zł. 1 .8 0  z dostawą

Ceimif l fó w W Iż l iy  Muflowej i przemysłowej.
Lwów, d 14 lipca 1894.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Koi. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

n 5 pr- w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 5 1 1.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. gałie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 521. 
4‘/,pr. w. a. los. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . O hligi za 100 zł,

ademniz. gal. 5 pr. m. k. 
al. funduszu propin. 4 pr. w. a 
iukow. fund. propin. 5 pr. w. a 
komunalne Banku kraj. 5®/0 U. em 
ożyczki kr. 6 pr. w. a. . , 
ożyczki kr. 41/« pr. w. a.

„ „ „4°/0 koronowej
osy miasta Krakowa . . . 
,  .  Stanisławowa

5. M onety.
Dukat cesarsk i.....................
N apoleondor...........................
P ó fim p ery a ł...........................
Rubel rossyjski srebrny . - 

,  papierowy . 
100 marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. ct.
214 70 217 70
278 - 281 -
397 — 406 —
— 210

101 10 Ii-l 80

109 70 110 40
100 — 100 70
100 20 100 90
97 20 97 90

98 — 98 70

97 80 98 50
96 70 97 40

96 80 97 50
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - — _
100 - 100 70
96 60 97 30
96 50 97 20
25 50 27 -
43 50 45 50

5 89 5 99
9 91 10 01

10.15 — _
1 33.— 1 35-
1 33 60 1 35 -

61 15 61 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 lipca 1894.

D ług  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. p r................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

98 10 
98.05

98.30
98.25

98.10 98.30 
98.15 98.35 

148 50 149.— 
1 4 7 .-  148. - 
158 -  158 50
197.25 198.—
197.25 198.—

161.35 162.35 
122.10 122.30 

97 80 9 8 .-

2. O bUgacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny . . . .  . .
G a l i c y i ..........................................
Niższej Austryi . .
S iedm iogrodu ................................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. .

109.75 110.75 

95 20 id l—

3. A keye.

156 -  156.50 
350.75 35125 
728 -  7 3 0 .-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł............................—. -  —
Gał. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —. — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . - — - —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247.80 248.30 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1002. 1006.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ---—.—
Austr. Tow. żegl. par. dna. po 500 zł. mk. 428 — 431.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płacą żądają 
. 3 0 2 2 .-  3029 -

278 25 278.50

Północna kolej po 1000 zł. na. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. ,
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w.
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 203. — 204 50 
I. kol. węg gal. a 200 zł. w srebrze . 204. -  205.20

4. L isty  zas taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1...............................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro. 
a. w. w 50 1............................................
B n o n b  d prC. .
„ „ „ 3 pr. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.
„ r i, b b w 20 1. 7 pr.

n n n b  W 36 1. 6 pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .

b „ b p o 4 p r. w411. wy),
n b b b po *l/« pr. w

52 latach z w ro tn e ................................
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i...........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust: węg. 41/, p r.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc ..........................................
b wyl. 4 '/i p r . 

b „ w 41 1. wyl.
po 4 prc..................... .....................

124. -  125.— 

99 50 

117!—

98.70
116.50
116.25

102.50 103.50
98.75
98.40

98.25
100 . -

98.75
100.40

102.25
100.50

102 50 
100 90

100. -
101 . —

100.80
101.30

98.50

5. O bligacyo z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4Vt pr.......................................... —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . — —.—

płacą ządajit
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.— 69.— 
z r. 1884 . . . 95.65 96.65 
z r. 1866 . . . —.—
z r. 1872 . . . - . -  -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105 40 106 41
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.— 143.50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.25 186.50
Clarego po 40 zł. m. k............................. 57.75 58 75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 140 — 146 —
Keglewicha po 10 zł. m. k...................—. -  —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25 80 26.4 < 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.50 25.25 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w. 60 — — ■—
Palfiego po 40 zł. m. k...........................50.— 60.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 41 1910

„ węg „ po 5 zł. 12.30 1 3 -
Pundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................— —
Salma po 40 zł. na. k ........................ • 70.— 72
St. Genois po 40 zł, m. k. . . .  7050 71.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44 50 45 50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 150 "

„ „ po 50 zł. a. w. . . 70 — 73
W aldsteina po 20 zł. m. k ....................  47 — 50
Windiscugratza po 20 zł. in. k. . . . — —

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ........................—.— — .—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . — — -*
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— — ■ 
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— —
Londyn za ft. szt....................................... 125 20 125 6 1
Paryż za 100 fr ................................. 49 7 5 - -  49 80 "

K u r s  z ł o t u
Dukat cesarski mon.........................  5 94. — 5 96. "

„ pełnej wagi . . .  5 92 -  5 94 "
K o ro n a ................................................— •— —.. -
2 0 - f r a n k ó w k a ................................  9 9 5 5 — 9965  '
Rosyjski p ó łim p ery a ł..................... —.—•-----------
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—•-----------.—  '
S r e b r o ................................................— •--------------

 '  |
^ W W ~  W .

Licytacye.
L. 8850 (4595 1—3)

Dnia 21 sierpnia i 4 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem odbędzie się w tut. Sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności według whl. 
368 ks. gr. gm. Rozdołu Macieja Stryjskie- 
go własnej, celem zaspokojenia pretensyi To
warzystwa zaliczkowego w Rozdole w kwo
cie 75 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 250 zł. w. a.
Wadyum 25 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Jana Mickiewicza 
z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 7 listopada 1893.

L. 3532 (4515 1— 3)
W ck. sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano 
dnia 21 sierpnia 1894 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 21 września 1894 
nawet poniżej takowej lieytacya połowy re
alności według wyk. hip. 1. 40 i 410 w Po- 
bnrzanach położonych dłużnika Mojźesa Szpil
ki względnie Pinkasa Klot/z własnych na 
rzecz ck. Skarbu Państwa pcio 40 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 33 zł. 50 ct 
względnie 70 zł.

Wadyum 3 zł.25 ct. wyęlędnie 7 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i
potecznych po dniu 3 grudnial893 wpisa
nych ustanawia się kuratorem Karola J a 
błońskiego ze substytucyą Jana Reicherta z 
Buska.

Busk, dnia 15 maja 1894.

L. 8714 (1007 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1 zł. 
90 ct aw. z pn. odbędzie się na rzecz Israela 
Kuttenplana w tut. sąd powiatowym egzeku
cyjna lieytacya posiadłości Iwh. 381 gminy 
Podhajczyki objętej dłużnika Michała Stadiowa 
własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 29 sierpnia 18)4 i dnia 17 październi
ka 1894 każdym raz^m > godz 10 przed 
południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sp rze
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej real
ności kwotę 330 zł.

Wadyum wynosi 1 0 %.
Wyciąg hipoteczny 1 resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 31 grudnia 1894.

L. 27105 (4354 1 -3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjni! 
galicyjskiej kasy oszczędności we LwoW|f’ 
przeciw Róży Bieleckiej pto 486 zK 96 " 
z pn. odbędzie się dnia 30 sierpnia 18$* 
i dnia 27 września 1894 każdym razem 0 
godzinie 10 przed południem w ts. sali ro*' 
praw przymusowa sprzedaż realności pod 
335 '/4 we Lwowie położonej, wyk. hi|>- 
302 I. we Lwowie objętej dłuźniezki R^J 
Bieleckiej własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota i4034 
Wadyum zaś 10 pre. tejże. ,
Knratorem wierzycieli niewńdomy^ 

ustanowiono adw. dr. Soronia we Lwow'^ 
ze substytucyą adw. dr. Kossa we LwoW^’ 

Resztę warunków licytacyjnych, prott' 
kół opisania przynależności i wyciąg 
teezny przejrzeć można w godzinach urzęm’ 
wych w tus registraturze.

Lwów, 16 czerwca 1694.
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Besondere Bestimmungen.
1- Zur Yerhandłung werden nur schriftiiche Anbote (Offerte) angenommen.

'iber s - er ^er Yerhandlungs-Commission nicht binlanglich bekannte Unternehmer hat 
ang„ ,eiI‘e Fahigkeit u. das Ausreichen seines Yermógens zur Ubernahme des von ihrn 
Leisti -^ren|ńerungs Geschaftes ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditats- und

ogsfahigkeits Zeuguis beizubringen. 
tokolij Uf ■̂■usstelluug solcher Zeugnisse sind rficksichtlich aller im Handels-Begister pro- 
Nieriû r Firmen die Handels u. Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen ihre

^ssung haben, berufen.
WohnoY ^ esckafts-Leute, die keine protokolierte Firma fiibren, fertigeu die nacli dem 

e zustaudigen politischen Behórden erster Instanz die Zeugnisse aus.

teien Erlangung des Soliditals- u. Leistuugs-Fahigkeits Zeugaisses haben die Pae-
tiscben6^ 7 rer Handels- und Gewerbekammer beziehungsweise bei der zustandigen poli- 
Welchem H un êr Anschluss einer 50 kr. Stempelmarke ein Gesuch einzubringen, in 
lirte Ai f k  ^ wec^i welchen das Zeugniss benothigt wird dureh genaue und detail- 

Im p rua^ °̂ es angestrebten Arendierungs-Geschaftes anzugeben ist. 
zu stelle Sucbs ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben und es istjweiters die Bitte 
bandlun^1’] ^ass ^as e rbetene Zeugniss an jena Behorde, ia dereń Amtslukale die Ver- 

Ueb obiger Tabelle stattfindet, bis zum obigen Tage eingesenaet werde.
Wer, beziet so*c^ ’ e'n Gesuch wird dem Bittsteller von der ITandels und Gewerbekam- 
L utet da ^sw eise von der politischen Behorde, ein Beseheid eingehandigt, der dahin 

ege an SA ^a-S an§e8UCbte Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugniss aufammtlichem 
dieser le . 'm Gesuche bezeichuete Behorde geleitet werden wird, und es ist vorlafig

Bs iru p d dem OffbHa beizulegen.
8 Pflicht des Offerenten, die Absendung des Zeugnisses derart rechtzeitig ein-

pGlazeta Lwowska4' Nr. 1 6 0  z dnia 15  lipca 1 8 9 4 .

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty.
Każdy przedsiębiorca, Który komisji rozpraw nie jest dostatecznie znanym ma dołą

czyć świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, 
datowane nie później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze w handlowych 
protokołowanych firm, są upoważnione Izby handlowo przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę.

Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowemi a nie mającym 
kołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania 
polityczne pierwszej iastancyi.

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy mają strony 
pisemne podanie do odnośnej Izby handlowo przemysłowej, względnie do przynależnej 
władzy politycznej, z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct., w którem podaniu ma 
być dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono po- 
trzebnem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tern zastrzeżeniem, 
że świadectwo żądane ma być przesłane do urzędu, w którym według górnej tablicy r Lz- 
prawa się odbędzie.

Na takie podanie wystawioną będzie p ro szącem u  ze strony Izby handlowo-prze- 
m ysłow ej, względnie władzy politycznej, rezolueya opiewająca w ten sposób, źe żądane 
świadectwo rzetelności i tnożności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do w ła
dzy wymienionej przez wnoszącego podanie; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo 
do oferty.

Oferent winien dopilnować swego własnego odesłania świadectwa w ten sposób,

proto-
władze

wnieść



r
zuleiten, dass letzteres zuverlassig an dem, der Yerhandlung vorangebenden Tage bei 
der mit der Abfubrung der Verbandlung betrauten Behorde einlangen konne.

Die Folgen einer etweigen Verspatung tragt m allen Fallen der Offerent.
2. Die Offerte baben an dem zur Yerbandlung angesetzten Tage iangstens bis 10 

Ubr Vormittaga bei der Verbandlungs-Commission emzulangen.
Nachtraglich oder in telegrafiscber Form einlangende, dann Offerte, welcbe an ein 

Impegno unter 10 Tagen gebunden sind bleiben unberticksichtigt.
Complexiv-Anbote fur Hafer Heu und Strob sind zulassig, diirfen jedoch nur fur 

eine einzelne Station sammt Ooncurrenz gestellt werden.
Die Offerenten yerzichten bezuglich der Erklarung der Heeres-Verwaltung liber die 

Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im §. 882 des a. b. G. B., dann in den 
Artikeln 318 und 319 des ósterr. Handels-Gesetzes fur die Erklarung der Annahme ei 
nes Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

Im Offerte muss das erlegte Vadiura genau speeifiziert sein.
3. Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums und einer Oaution unbedingt befreit 

und werden ebenso, wie landwirtsehaftliche Yereine und Producenten auf die vorstehend 
ausgeschriebene paehtweise Besorgung der Militar-Verpflegung besonders aufmerksam 
gemacht.

4. Hafer, Heu und Streuhstroh ist fiinftagig, Bettenstroh yiermonatlieh im Yorhi- 
nein in der Arendierungs-Station unmittelbar an die Fassungsberechtigten abzugeben.

Bucksichtlich Hafer, Heu und Streustroh konnen jedoch die Fassungs-Termine auf 
10 eyentuell 15 Tage erstreckt werden, wenn es die ortlichen Verhaltnisse und das Inte 
resse der Truppe ohne Mebrkosten fiir das Aerar gestatten.

Das Bettenstroh ist vom Arendator den fassenden Parteien in ibre Ubieatienen zu- 
zuffiliren.

Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn, in den Preis des Artikels einzu- 
bezieben, oder per Metterzentner seperat zu bediugen.

Ist der Fuhrlohn nich separat bedungen, so wird angenommen, dass derselbe in 
dem fiir Bettenstroh eiDgestellten Preise mit inbegriffeu ist und es wird hiernach auch 
das beziigliche Anbot beurtheilt werden.

5. Die Abgabs Magazine der Arendatoren fur Hafer, Heu u. Streustroh diirfen von 
den Ubikationen der fassenden Truppen nicht weiter ais L 9 km. entfernt ssin, in ande- 
rem Falle die Bedarfsartikel der Truppen etc. auf Kosten des Arendator zugefuhrt wer
den miissen.

6. Die Beserye-Yorrathe an Hafer und Heu sind in der Hóhe des dreimonatlichen 
currenten Bedarfes zu unterhalten.

Der Heu-Reserye Vorrath muss zu % in gepresstem Zustande erliegen, die Con- 
sumtion des dreimonatlichen Reserve Vorrathes erfolgt successive in den letzten drei Mo- 
naten der Vertragsperiode.

7. Es wird ausdrttcklich bedungen, dass es der Heeres Yerwaltung freisteht, die 
Rezerve-Vorrathe der einen Station zur Abgabe in welch’ imrner beliebiger anderer S ta
tion beizuziehen.

8 . Die naheren Bedingnisse konnen bei dera Militar Verpflegs'-Magazine in Przemyśl, 
Jaroslau, Rzeszów und Stryj eingesehen werden, woselbst die fttr die Yerhandlungen in 
je  zwei gleiehlautenden Parien eigens yorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 24. Juni 
1894 erliegen.

Daselbst konnen auch die yorgeschriebenen Bedingnishefte gegen Erlag yon zwan- 
zigacht (28) Kreuzern, ferner yorgedruekte Blankietts zu Offerten unentgeltlich bezogen 
werden, worauf die Unternehm er um so mehr aufmerksam gemacht werden, ais jedes 
Offert unbedingt nach dem untenbeigeffigten Formulare yerfasst sein muss.

Ueberdies konnen diesbeziigliche Informationen auch bei der k. u. k. Intendanz des
10. Oorps in Przemyśl, eingeholt werden.

9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdriicklich erklaren. das er sich den Bestim- 
mungen des fttr die Verhandlung yorbereiteten Bedingniss-Hefces vom 21 Juni 1894 
unterwirft.

10. Die Heuarendatoren in Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów, dann die Stroharen- 
datoren in Przemyśl und Jaroslau sind yerpflichtet, die in den genannten Stationen 
yorhandenen Vorsicht-Vorrathe an Heu beziehungsweise an Bettenstroh bis 30 Juni 1895 
successive umzusetzen.

11. Die dem Arendator zur Umsetzung in Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów zu 
ttbergebenden Heu Vorsichtsvorrathe dann die in Przemyśl und Jaroslau zur Umsetzung 
zu ttbergebenden Stroh-Yorsichtsyorrathe werden dureh Arbeitskrafte des Militar-Yerpflegs- 
Magazins yorgewogen, und dureh Arbeitskrafte des Arendators ttbernom m en; dagegen 
werden die vom Arendator abzustellenden, frisehen Heu beziehungsweise Strohvorrathe 
dureh Arbeitskrafte des Arendators yorgewogen und durcb Arbeitskrafte des Verpflegs- 
Magazin ttbernommen und eingelagert.

12. Die k. k. Landwehr wird ihren Bedarf an Bettenstroh in den Stationen Prze
myśl, Jaroslau, Rrzeszów, Stryj, Sanok und Sambor selbststandig sicherstellen.

Yon der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.
Przemyśl, am 23 Juni 1894.

ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tej wła
dzy, która ją przeprowadza

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w duiu przeznaczonym do rozprawy 

najpóźniej do godziny 10 tej przed południem.
Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, które obowiązują na krótszy czas, 

jak na termin 10 dni, nie będą uwzględnione.
Podania cen zbiorowe na owies, siano i słomę są dozwolone — mogą być jed n a k  

tylko dla jednej stacyi wraz z miejscem konkurencyjnem wstawione.
Podania cen zbiorowe dla większej liczby stacyj zwraca się.
Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 

wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i arty
kuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrze
czenia lub oferty.

W Ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione.
3. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo; również 

zwraca się ich szczególną uwagę, jak nie mniej Towarzystw gospodarczych i producentów 
na powyżej rozpisana dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.

4 Owies, siano i słoma na podściółkę ma być co pięć dni, słoma łóżkowa co 
cztery miesiące naprzód w stacyi dzierżawnej fasującym oddziałom bezpośrednio oddaną.

Co się tyczy owsa, siana i słomy na podściółkę, mogą być terminy do fa so w a n ia  
tychże na 10 ewentualnie 15 dni rozciągnięte, jeżeli na to pozwalają stosunki m ie jsc o w e  
i interes dotyczącego oddziału wojskowego, bez wywołania przez to większych wydatków 
d la  zarządu.

Słoma takowa ma być dostawiona przez dotyczących dzierżawców pobierającym od
działom wojskowym do ich zamieszkania.

Zo-tawia się dowoli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo 
umówić się oddzielnie za przywiezienie od eetnara metrycznego.

Jeżeli zapłata przewieziona nie jest oddzielnie omówioną, wtedy uważa się, że zo
stała ona włączoną do ceny oznaczonej na słomę łóżkową i według tego ocenioną będzie 
także dotycząca oferta.

5 . Magazyny, z których dzierżawcy owies, siano i słomę na podściółkę w y d a w a ć  
będą, nie śmią być od kwater, w których fasujące wojsko umieszczone, dalej jak I —9 
km. odległe, w przeciwnym wypadku te artykuły muszą być na koszta dzierżawców do 
wiezione.

6 . Rezerwowe zapasy owsa i siana, mają w wysokości trzeehiniesięcznej zwykłej po
trzeby być utrzymane.

Rezerwowy zapas siana ma być do l/3 w stanie prasowanym zachowanym.
Konsumcya trzechmiesięeznego rezerwowego zapasu następuje stopniowo w ostatnich 

trzech miesiącach, kontraktowego okresu.
7. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie 

zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiej innej stacyi.
8 . Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu dla po

trzeb wojskowych w Przemyślu, w Jarosławiu, w Rzeszowie lub w Stryju, gdzie się znaj
duje także w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt 
warunkowy z dnia 21 czerwca 1894 r.

Tamże mogą być także wydaae przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem dwa
dzieścia cśm (28) centów, następnie bezpłatnie blankiety drukowene na oferty, na co tero 
bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowe 
według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

Nadto mogą być dotyczące informacye także u c. i k. Intendantury 10. korpusu 
udzielone.

9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w z u p e łn o śc i  
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego zj daty 21 
czerwca 1894 r.

10 Dzierżawca siana stacyi Przemyśla, Jarosławia i Rzeszowa, dzierżawca słomy
stacyi Przemyśla i Jarosławia jest obowiązany wojskowy rezerwowy zapas siana, wzglę
dnie słomy do łóżek w czasie do 30 czerwca 1895 stopniowo przemienić.

11. Rezerwowe zapasy siana w Przemyślu, Jarosławiu i Rzeszowie, i takowe też 
zapasy słomy w Przemyślu i Jarosławiu — które to w celu odmiany arendatorom (do
stawcom) oddane być mają — będą przez robotników magazynowych przeważane, — a 
przez robotników dostawców odbierane; przeciwnie zaś przez dostawców oddane być ma
jące do magazynów świeże takowe zapasy siana — względnie słomy — będą przez ro
botników przeważane , a przez robotników magazynowych odbierane i składane.

12. Obrona krajowa zapewni sobie sama potrzeby słomy pościelowej w stacyach: 
Przemyśl, Jarosław, Rzeszów, Stryj, Sanok i Sambor.

Z e. i k. Intendantury 10. korpusu.
Przemyśl, dnia 2 3  czerwca 1894.

Eyentuell Stampiglie 
des Offerenten.

O f f e r t  -  F o i m u l a r e .
O F F E R T .

Ich  Ge fertigter erklare hiemit in folgę Kundmacnung der Intendanz des 10 Oorps nr. 3705 vom 21 Juni 1894 fttr die A rend ierungs-S tation .................................................
1 Portion . . .  .............................Hafer a 3360 Gramm z u .......................................................................................Kr. sagę ! .........................................................................................................Kreuzer
1 Portion ). , ( Heu a 5600 Gramm z u .................................................................................   Kr. s a g e ! ................................................................................................Kreuzer
1 Portion ) im Sel3Unaenen (gtreustroh a 1700 Gramm z u ....................................................................................... Kr. sage.! ....................................................................................   Kreuzer
1 Meterzentner) an (Bettenstroh z u .............................. fl...................................................................................... Kr. sage ! .........................................................................................................Kreuzer
auf die Zeit vom 1 October 1894 bis 30 September 1895 abgeben, das Bettenstroh gegen Vergutung von Kr. sage ! ................................G u lden ....................Kreuzer per Meterzentner
den fassenden Parteien in ihre Ubicatioaen zufuhren, die Durchmarseh Verpflegung nach den Punktea*) . . . .  des Artikels IV. des Arendierungs-Bedingnis-Heftes besorgen und
fttr dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium v o n ................................. &. bestehend i n ......................................sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbewegliehen Yermógen
haften zu wollen.

Ferner verpflichte ich mich, im Falle ais ich E rsteher bleiben sollte, laugstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlicher Verstandigimg das Vadium auf die 
10 prozentige Oaution zu erganzen und raume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres Yerwaltung das Recht ein, diese Erganzuug selbst dureh Ruckbehalt des Arendierungs Yer- 
dienstes durchzuftihren.

Ubrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung Yerlautbarten, auch jenen Bedingungen, welcbe in dem fur die ausgeschriebene Verhandlung yorberei
teten Bedingnis-Hefte, vom 21 Juni 1894 enthalten sind.

Laut anruhendem Bescheide der des . . zu . . wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugniss direckt dem k. u. k. Verpflegs-Magazine in . . . ttberm ittelt werden.
Untersehrift (Vor und Znnahme) des Offerenten 

wohnhaft in
*) An dieser Stelle soli je einer der drei Punkte A) B) oder C) und beziehungsweise a) b) oder e) des Artikels IV. de? Bedingnis Heftes beigefugt w erden .— Sollte aoer 

diese Stelle bei Eroffuung des Offertes leer sein, so wird die Abgabsschuldgkeit an Durchmarsche fur den Offerenten nur nach den Punkten A) a) ais bindend angenommen werden.
Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseit8 des Oouyerts beizufugen :
Offert infolge Kundmachung vom 21 Juni 1894 Nr. 3705 zu der Yerhandlung a m  ten . 1894.

L. 731 (4518 8 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Dnia 30 lipca r. b. odbędzie się pu
bliczna licytacja za pomocą ofert piśmien
nych celem oddania w przedsiębiorstwo bu
dowy m łyna solnego w Bochni z wyjątkiem 
maszyneryi.

Roboty : murarskie, ciesielskie, kamie
niarskie, stolarskie i kowalskie wynoszą w e
dług kosztorysu 8742 zł. 12 ct. a. w.

Oferty należycie ostemplowane, zapie
czętowane, zaopatrzone w napis „Oferta do 
budowy młyna solnego na c. k. Salinie w 
Bochni", tudzież w wadyum 874 zł. w go
tówce lub papierach wartościowych według 
kursu giełdowego obliczonych i zawierające 
oświadczenie, że oferentowi znane są wa
runki licytacyjne i na takowe się zgadza, 
należy wnieść tegoż dnia najdalej do godzi
ny 11 przed południem, na ręce Naczelnika

c. k. Zarządu salinarnego w Bochni.
Później wniesione oferty nie będą uwzglę

dnione.
Warunki licytacyjne, szczegółowe opi

sanie robót, kosztorysy, plany przejrzeć mo
żna w kancelaryi Zarządu salinarnego w 
zwykłych godzinach urzędowych.

Oferent winien takowe przed wnie
sieniem oferty podpisać w dowód, iż one 
mu są znajome, a względnie do warunków 
licytacyjnych, że się na takowe bezwarunko
wo zgadza.

Oferenci nieznani Zarządowi salinarne
mu winni przed wnięsieniem oferty wykazać 
się świadectwem uzdolnienia do wykonania 
tego rodzaju robót, które przez dotyczące c. 
k. Starostwo powiatowe ma być poświadczone.

O. k. Zarząd salinarny.
Bochnia 9 lipca 1894.

L. 969 (4389 2—3)
O' k- Sąd powiatowy w Dubieeku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno
ści Józefa Riemera w kwocie 35 zł. 36 ct, 
wa. z pn. zostanie w tymże sądzie dnia 27 
sierpnia 1894 i dnia 28 września 1894 każ
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 60 w 
gminie Przedmieście Dubieckie położonej 
wyk. hip- 1- 50 tej gminy objętej dłużnika 
Jędrzeja Daraża własnej przeprowadzoną.

Cena wywołania i365 zł.
Wadyum 136 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków można przeglądnąć 

w tut. sąd registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest ustanowiony tutejszy c. k. 
notaryusz p. Włodzimierz Witoszyński.

Dubiecko, dnia 21 kwietnia 1894.

L. 1969 (4563 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia* 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 7 rat p° 
15 zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz g*' 
lieyjskiego zakładu kredytowego w likwida- 
cyi we Lwowie w tutejszym sądzie powiato
wym sprzedaż posiadłości lwh. 59 gm. kat- 
Strzeszyn objętej dłużnika Rafaela Szarego 
własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 9 sierpnia i 20 września 1894 Każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunko# 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istratu
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw'- 
dr. Jędrzej Pawłowski w Jaśle.

Wadyum wynosi 90 zł. a. w.
Biecz, 6 czerwca 1894.



L- 6000 (4574 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

Podaje do publicznej wiadomości, że w tym- 
Ze sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż Kuźmy Smala własnej jednej szó
stej części realności wyk. hip. 193 księgi 
gruntowej gm. Suszno objętej na zaspokoje- 
nie pretensyi Wolfa Sigala w kwocie 50 zł. 
z pn. dnia 20 lipca i dnia 24 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza
cunkowej 290 zł., na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wady urn wynosi 29 zł.
Resztę wąrunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
SZej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
J161)! z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
bJ’ć nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
Wyciągu tabularnego t. j. po dniu 23 kwie- 
tnia 1894 prawo zastawu uzyskali, kurato- 
reDa p. Zdzisława Więckowskiego c. k. nota- 
ryusza z Radziechowa i tychże wierzycieli, 
°. rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowie- 

dla nich kuratora, niniejszem się zawia-

Radziechów, 14 maja 1894.

L- 8749 "  " (4573 2— 3)
.. Dnia 7 sierpnia i dnia 11 września 
*894 każdym razem o godz. 10 przed połud. 
°dbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
Przymusowa licytacya całego ciała tabular
nego lw. 1 gm. Gdeszyce objętego a na 
‘Zecz Anny Andrasz zaintabulowanego i je- 
tneJ czwartej części ciała lwh. 158 tejże 
gnamy objętego, a na rzecz W alentego An- 
urasza intabulowanego celem zaspokojenia 

lerzytelności Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
150 *ł. z pn.

Cena wywołania 172 zł.
Wadyum 17 zł. 20 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

' P-fzedaną zostanie tylko za cenę wywołania,
* . Wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
eJ ceny wywołania.

* . Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
ycie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 

Y?, ustanowiono Ignacego Kriegseisena z
Dankowie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowiee, 28 lutego 1894.

kowej a na trzecim terminie także poniżej 
ceny, jednak nie niżej sumy wyrównywującej 
wszystkie długi hipoteczne realność powyż
szą obciążające.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Jugendfeina w Krośnie.

O. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 18 stycznia 1894.

2043 (4565 2 - 3 )  
j . C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 

.Juu, czyni wiadomem, iż celem zaspokoje- 
wierzytelności Macieja i Rozalii Tylków 

^ sumie 88 zł. a. w. odbędzie się w dniach 
s,erpnia i 5 września 1894 każdym razem 

g godzinie 10 z rana przymusowa publiczna 
PnłẐ daz realQ°ści P°h 8 w Dzianiszu 

łożonej egzekuta Jakóba Gruszki własnej. 
Cena szacunkowa 510 zł. a. w.
Wadyum 51 zł. ,

jj. . Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
leJscowych c. k. notaryusz p. Artur W eigel. 
. Reszta warunków licytacyjnych w re-

aturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Czarny Dunajec, 20 czerwca 1894.

L- 7918 (4557 2 _ 3)
je .C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda-
W ni.n'ejszem do wiadomości, że na prośbę 
ści °1,ł̂ a ^ aiera SłuP dozwoloną została w celu 
kuc^n^ C' a kwoty 125 zł. a. w. z pn. egze- 
D ^ na sprzedaż realności dłużnika Izaka 
Poł • k Samuela w Kołomyi pod N. d. 834 
dzie]Z°neh hip. 1. 111 ks. gr. dla I.
i °bjętej w gwóeh na dzień 16 sierpnia
10 Września 1894 każdym razem na godz. 
że Przed południem wyznaczonych terminach, 
i^ J^n d en io n a  realność na pierwszym ter- 
Wei 6 ^ k o  za lub powyżej ceny szacunko- 
będz’̂  kwocie 1337 zł. 4 ct., która służyć 
term ê .oraz za cenę wywołania, na drugim 
sPtz l ?̂le za  ̂ także poniżej takowej zostanie 
°50 . aną, że każdy chęć kupienia mający 
kom;^Zai)ym będzie kwotę 267 zł. do rąk 
tych S{1 bcytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
ną b / łórymby uchwalali cytacyjna doręczo
ną re i mo8'̂ a> lub którzyby na rzeczo- 
kurata później prawa rzeczowe nabyli 
Usj;a 0r w osobie adw. dr. Allerbanda został 
W m 0*W-l0n^ m’ wreszc' e> ze akł oszacowania 
Waru^f?e będącej realności, tudzież bliższe 
gą , k> licytacyjne w ts. registraturze mo

je  przejrzane.
U- Z c. k. Sadu obwodowego, 

louayja, 16 czerwca 1894.

l ' 9 l!^  (4544 2 - 3 )
każjy dniach 3 sierpnia i 3 września 1894 
się y? razeua o godz,nie 10 rano odbędzie 
czna tutejszym przymusowa publi-
,;zV n ie l vdaż realności pod lk. 295 w Kor-
Cużnika°I °nej wedłuS W?L hiK L 637Pie ai!a Gazdy własnej na zaspokoję
zł. rzy^eluości Jana Póichłopka pto 50

633 wywołania stanowi wartość

daz P}erwszych dwóch terminach sprze- 
stapi tylko za lub wyżej ceny szacun

L. 5639 (4466 2— 3)
Celem zaspokojenia sumy zł. 10 ct. 54 

z pn. odbędzie się na rzecz Sary Eisen w 
tutejszym sądzie sprzedaż połowy posiadło
ści lwh. 34 gminy Trzciana objętej, dłużni
ka Józefa Jachimczaka własnej, dnia 25 
sierpnia i 11 października 1894 każdym ra
zem o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu.

Wadyum wynosi 116 zł.
Cena szacunkowa 1160 zł.
Wiśnicz, 27 czerwca 1894.

L. 4680 (4464 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu1 prze

prowadzi dnia 17 sierpnia i 21 września 
każdym razem o godzinie 10 rano przymuso
wą sprzedaż realności lwh. 6 w Cicbawce 
objętej, dłużników Michała i Małgorzaty 
Wronów własnej, na rzecz kasy oszczędnoś i 
w Bochni pto 42 zł. z pn. '

Cena wywołania 1627 zł.
Wadyum 163 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny do przejrzenia w regi
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli Ale
ksander Runge w Wiśniczu.

Wiśnicz, 18 czerwca 1894.

L. 4384 (4531 3—3)
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Wieliczce przeciw Woj
ciechowi i Kunegundzie Rokitom o 100 zł 
w. a. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach to j e s t : dnia 17 sierpnia 
1894 i dnia 17 września 1894 zawsze o go
dzinie 10 przed południem przymusowa sprze
daż realności pod lwh. 180 w Piaskach wiel 
kich położonej.

Cena szacunkowa wynosi 332 zł. 55 
ct. wa.

Wadyum 33 zł. wa.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Peiper.
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 16 maja 1894.

L. 6436 (4548 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Leiby Rosenthala sumy 500 zł. w. 
a. z pn. licytacyę realności Mojżesza Leiby 
Kellera własnej wyk. hip. 135 gminy Znie
sienie objętej na dzień 24 sierpnia 1894 i 
na dzień 14 września 1894 zawsze o godzi
nie 10 rano, w biurze II.

Cena wywołania 2830 zł.
Wadyum 566 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Lwów, 26 czerwca 1894.

L. 5772 (4591 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za
spokojenie sumy 620 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
za hipotekę służących nieruchomości dłużni- 
czych w Tustanowicach położonych a to : a 
4/40 części ciała hipotecznego wyk. hip. 1 
452 ks. gr. gminy kat. TustaDOwice objęte
go na Józefa Messera zaintabulowanych, b) 
całego ciała hip. wyk. hip. 1. 685 powyż
szej księgi gruntowej objętego w połowie 
na Józefa Messera a w drugiej połowie na 
Ozyasza Messera zaintabulowanego, c) 2/8 
części ciała hip. wyk. hip. 1. 807 powyższej 
księgi gv. objętego na Józefa Messera i O- 
zyasza Messera zaintabulowanych na rzecz 
Towarzystwa oszczędności i kredytowego w 
Drohobyczu stowarzyszenia zarej. z ograni
czoną poręką w dniach 7 sierpnia 1894 i 
10 września 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem

Nieruchomości te sprzedane zostaną w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania a to co do a) kwotę 60 ct. wa. 
co do b) kwotę 1490 zł. wa. a co do c) 5 
zł. wa. stanowiącej, w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia
nowano adw. dr. Natana Apfla w Droho
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 maja 1894.

L.^6023 (4592 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za
spokojenie sumy 1500 zł. wa. z pn. odbę
dzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy
telności na hipotekę służącego ciała hipote
cznego wyk. Jaip. 1. 272 księgi gruntowej 
gminy katastr. Borysławia objętego Chany 
z Brunengraberów Brunengraber własnej, 
na rzecz Chaima Joela Ludmerera w dniach 
7 sierpnia 1894 i 10 września 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy
wołania 3380 zł. aw., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z dnia 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. 
ust. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia

nowano adw. dr. Fruchtm ana w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 31 marca 1894.

L. 1185 ( (4596 1—3)
Są powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Jana Sleziaka prze
ciw Annie Matasznej o 56 zł. rozpisaną zo
stała egzekucyjna licytacya realności objętej 
whl. 453 gm. Kamesznicy na dzień 16 sier
pnia i na dzień 20 września 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum 25 zł. 20 ct.
Cena szacunkowa 252 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony notaryusz Gutowski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 29 marca 1894.

L. 5888 (4599 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 0- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Róży, recte Racheli Klapholz w kwocie 900 
zł. wa. odbędzie się w dniu 20 sierpnia 
1894 i w dniu 17 września 1894 każdym 
razem o godńnie 10 rano egzekucyjna sprze
daż połowy realności wykazem hipot. 1. 60 
księgi grunt, gminy Ropczyce objętej, ' dłu- 
żniczej nieobjętej masy spadkowej Jonasza 
Goldberga własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 2350 zł. wa.

Wadyum 235 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony dr. Bolesław Strowski adwokat 
w Ropczycach.

Ropczyce, 29 czerwca 1894.

L. 4768 (4603 1 - 3 )
Celem zaspokojenia sumy 30 zł. z pn. 

odbędzie się na rzecz Salomona Rosenbluma 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
52 gm. Trzciana objętej, dłużnika Błażeja 
Sowińskiego własnej, dnia 20 sierpnia i 22 
września 1894 o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no
taryusz Aleksander Runge w Wiśniczu.

Cena szacunkowa 2890 zł.
Wadyum wynosi 289 zł.
Wiśnicz, 25 czerwca 1894.

L. 4036 (4507 2—3)
Dnia 20 sierpnia 1894 i 21 września 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano od
będzie się w tutejszym sądzie publiczna li
cytacya połowy realuośei lwh. 44 gminy 
kat. Pruchnik miasto objętej małoletnich 
spadkobierców śp. Maryi Grobelskiej a to: 
Jana, Mikołaja, Maryanny, Anny i Salomei 
Grobelskich własnej na rzecz Judy Reinerta 
celem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
45 zł. 70 ct. wa. z pn. z tem iż pomienio- 
na połowa realnośei na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny wywołania, na 2 
terminie zaś także poniżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowiono kuratorem Andrze
ja  Ledwożyńca w Pruchniku.

W Pruchniku, 6 czerwea 1894.

Konkursa.
L. 838 (4550 2 - 3 )

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę stałego sługi przy katedrze chemii 
rolniczej w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie. Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 300 zł., dodatek 
aktywalny 75 zł. i ryczałt roczny na liberyę 
21 zł. a. w.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872
1. 60 dz. pp. dla wysłużonych podoficerów 
c. k. armii w in ien :

a) udowodnić, że przez czas dłuższy 
pełnił służbę w laboratoryum chemicznem 
lub fizycznem, albo w fabrykach lub w war- 
statach wojskowych, a co najmniej, że po
siada rzemiosło jak ślusarstwo lub t. p.

b) udowodnić, że jest obywatelem kró
lestw i krajów w Radzie państwa reprezen
towanych, niemniej wykazać wiek, stan, fi
zyczne uzdolnienie, tudzież, że umie czytać 
i pisać po polsku i po niemiecku.

Podania należy wnieść najdalej do dnia 
15 września 1894 do senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako
wie bezpośrednio, a jeżeli kompetent pozo
staje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy.

Tylko w braku ukwalifikowanych pod
oficerów mogliby ewentualnie być uwzględ
nieni inni kandydaci, którzy nadto wykazać 
się mają świadectwem moralności.

Kraków, dnia 10 lipca 1894.

L. 743 (A649 2— 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w T ar

nowie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
stałego nauczyciela religii obrządku rzymsko 
katolickiego przy szkole 5 -klasowej męskiej 
na Strusinie w Tarnowie z obowiązkiem u- 
czenia religii i miewania exhort także przy 
szkole 4-klasowej meskiei w Tarnowie obok 
katedry.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
700 zł. rocznie i 10°/0 dodatku na pomiesz
kanie, przyczem się nadmienia, że obok tej 
posady nie można piastować urzędu dusz
pasterskiego.

Kanonicznie ordynowani, świeccy lub 
zakonni kapłani ubiegający się o powyższą 
posadę winni wnieść należycie udokumento
wane podania za pośrednictwem swej władzy 
duchownej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnowie najpóźniej do 1 sierpnia b. r.

Tarnów, 7 lipca 1894.

L. 6745 (4578 2 - 3 )
W celu obsadzenia czterech posad c. k. 

lekarzy powiatowych I  klasy w randze !X-tej 
i dziewięciu nowo systemizowanych posad c. 
k. lekarzy powiatowych II klasy w randze 
X klasy, rozpisuje się niniejszem konkurs do 
5 sierpnia b. r.

Kandydaci mają swe podania zaopatrzo
ne w dowody kwalifikacyjne, wymagane roz
porządzeniem ministeryalnem z dnia 21 mar
ca 1873 Dz. u. p. Nro 37, metrykę urodzenia 
niemniej w dowody znajomości języków kra
jowych, wnieść do Prezydyum c. k. Namies
tnictwa, a mianowicie kompetenci zostający 
już w służbie państwowej, w przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez właściwe 
c. k. Starostwo, a we Lwowie i w Krakowie 
przez c. k. Dyrekcyę policyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 lipca 1894.

L. 5639 (4555 1— 2)
Odnośuie do konkursu w Nro 159 Ga

zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiado
mem, że konkurs na posadę adjunkta kance
laryjnego przy sądzie obwodowym w Sam
borze z dniem 31 lipca 1894 upływa, 

we Lwowie, 8 lipca 1894.

L. 5661 (4556 1— 2)
Odnośnie do konkursu w Nro 159 Ga

zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia
domem, że konkurs na posadę adjunkta są
du krajowego we Lwowie z dniem 81 lipca 
1894 upływa.

we Lwowie, 7 lipca 1894.

L. 643 (4604 1—3)
Zwierzchność gminna kr. miasta 

Biecza ogłasza, że z fundacyi Józefa 
Tumidajskiego jest stypendyum rocz
nych. 80 zł. od pierwszego półrocza 
roku szkolnego 1894/5 do rozdania. O 
stypendyum to tylko uczniowie szkół 
średnich, synowie mieszczan Bieckich 
ubiegać się mogą.

Podania poparte świadectwem do
brego postępu i ubóstwa należy wnieść 
do Zarządu fundacyi na ręce Magistra
tu do dnia 31 lipca 1894.

Magistrat kr. miasta 
Biecz, dnia 7 lipca 1894.

Burmistrz Gabryel Orzakiewicz m p.
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L. 50455 _ (4579 2—3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na po
sadę werkrmstrza dla praktycznej nauki sto
larstwa w c. k. szkole zawodowej przemysłu 
drzewnego w Kołomyi.

Do powyższej posady, która będzie ob
sadzona na podstawie kontraktu, przywiąza
na jest remuneracya roczna siedmiuset dwu
dziestu (720) zł. w miesięcznych ratach z 
góry.

Kompetenci o powyższą posadę mają 
najdalej do dnia 10 sierpnia b. r. wnosić 
podania swoje, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, bezpośrednio do c. k. Namiestnic
twa, a jeżeli znajdują się w służbie publi
cznej, za pośrednictwem swej władzy prze
łożonej.

Lwów, dnia 3 lipca 1894.

L. 2009 (4552 2 - 3 )
Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 

próżnioną została posada dozorcy więzni z 
roczną płacą 300 zł., dotatkiem aktywalnym 
25°/0 od tejże płacy i umundurowaniem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 D. U. P. wnieść 
należy do 20 sierpnia 1894 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie.

W Krakowie, dnia 9 lipca 1894.

L. 292 (4551 2 - 3 )
W celu obsadzenia posady asystenta 

budownictwa przy c. k. wyższej szkole prze
mysłowej w Krakowie z roczną remuneracyą 
600 zł. ogłasza się niniejszem konkurs.

Podania wystosowane do Wysokiego 
Ministerstwa Oświaty, a zaopatrzone doku
mentami, stwierdzającymi odbycie studyów 
akademickich i dokładną znajomość języka 
polskiego, wnieść należy do Dyrekcyi nad
mienionego wyżej zakładu najdalej do 31 
lipca 1894.

w Krakowie, 10 lipca 1894.

L. 37702 (4602 1 -3 )
W celu nadania jednego galicyjskiego 

miejsca funduszowego w c. k. Akademii Ma
ryi Teresy we Wiedniu, ogłasza się n in iej
szem konkus.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruezonego 
jego opiece, winien wnieść do Wydziału 
krajowego prośbę najdalej do dnia 30 lipca 
1894 z następującymi załącznikam i:

1. Metrykę chrztu kandydata, należycie 
uwierzytelnioną na dowód, że tenże ukończył 
rok ósmy a nie przekroczył roku dwunastego 
swego życia.

2. Świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „normalnych".

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć oprócz świadectwa 
szkolnego, świadectwo moralności, wydane 
przez miejscowy urząd parafialny.

3. Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k, 
protomedyka lub c k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem o przebyciu szcze
pionej lub naturalnej ospy.

4. Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanym przez miejscowy urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, w którem wy
razić należy, czyli kandydat ma rodzeństwo 
i jak  liczne, nakoniec

5. deklaracyą proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki corocznie po 200 zł. wa.

Program Akademii oraz informaeyę o 
szczegółach wyprawy dla ucznia, można przej
rzeć w Arehiwum Wydziału krajowego 
(gmach sejmowy, na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi w ciągu 
pierwszego półrocza szkolnego 1894/5.

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego, albo też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiera 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 11 lipca 1894.

Upadłości.
L. 8517 (4561 2—3)

C. k Sąd] obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku nie
wiadomego z teraźniejszego miejsca pobytu 
Chaima Sehiffa właściciela cegielni i handlu 
spirytusu w Stryju a to do całego jego ru
chomego majątku, jakoteż do tego jego nie
ruchomego majątku, który położonym jest w 
tych krajach, w których powyższa ustawa 
obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. Brożyńskiego c. k. sędziego powiato
wego w Stryju a tymczasowym zawiadowcą 
Dra Attmana adwokata w Stryju.

Wierzycieli konkursowych wzywa się, 
aby na dniu 26 lipca 1894 o godzinie 10 
przed południem u komisarza konkursu sta

wili się, wykazali swe wierzytelności i poczy
nili wnioski co do zatwierdzenia tymcza
sowego zawiadowcy majątku konkursowego 
lub co do ustanowienia innego zawiadowcy 
i zastępcy zawiadowcy a przedsięwzięli też 
wybór wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ 
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu 
dni 90 tutaj lub w c. k Sądzie powiatowym 
w Stryju w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej za
grożonych zgłosili i na terminie do ogól 
nej likwidacyi na dzień 11 października 1894 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ
rego zaspokojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja, mają w zgłosze
niu swych wierzytelności wymienić pełno
mocnika do odbioru uchwał, inaczej dla nich 
na ich kvszt i niebezpieczeństwo kurator 
ustanowionym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno
ści zgłosili i na ogóluym terminie likwida
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy
cieli wybrania innych osób.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 9 lipca 1894.

L. 11320 (4583 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza konkurs na wszelki ruchomy, gdzie
kolwiek znajdujący się i na cały nieruchomy, 
w krajach w których ustawa konkursowa z d 
25 grudnia 1868 obowiązuje, znajdujący się 
majątek Salamona Turnheima kupca w Prze
myślu, mianuje c k. sekretarza Rady p. Wil- 
kego komisarzem konkursowym i poleca e. 
k. notaryuszowi p. Budzyno* skiemu jako ko
misarzowi sądowemu opieczętowanie i spisa
nie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy koukur- 
sowej mianuje się dr. Joachim a Goldfarba 
adw. w Przemyślu i wzywa wszystkich wie
rzycieli, ażeby na term inie dnia 25 lipca 
1894 o 11 godzinie rano, B. nr. 2 z dowo
dami swych wierzytelności, dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru in
nego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli u komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 15 sier
pnia 1894, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania ma
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia 29 sierpnia 1894 
o godz. 11 rano B. nr. 2 u komisarza kon
kursowego odbyć się mającym, winni wierzy
ciele płynność zgłoszonych wierzytelności , 
oraz porządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać

Nakoniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej".

Przemyśl, 10 lipca 1894

L, 957 (4577 1 - 8 )
Semka Hupkę z Wołosówki uznano 

m arnotrawcą i kuratorem Fedka Matwiji- 
szyua z Wołosówki ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 26 stycznia 1894.

L. 3432 (4467 1 - 3 )
Zawiadamia się, że Hryńko Petryszyn 

z Załuża uznany został marnotrawcą a ku
ratorem ustanowiono W asyla Stasio z 
Załuża.

G. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 13 kwietnia 1894.

L. 2657 ““ (4594)
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, że J a 

centy Holak z Dublan za marnotrawcę uzna
nym został.

Kurator Stefan Pakos z Dublan.
Łąka, 2 czerwca 1894.

L 3554 ' “ (4572 1— 8)
Marcin Kuuecki relnik z Barysza u- 

znany marnotrawcą, Maciej Grabowski tam 
że ustanowiony jego kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 4 maja 1894.

L. 4864 (4584 1 - 8 )
Dla umysłowo chorego Aleksandra Le 

wickiego kandydata notarialnego* w Sanoku 
J ustanowiono w miejsce Karola Sontaga ku- 
j ratnrem dr. Włodzimierza Lewickiego w O- 

święcimie.
C. k. Sąd obwodowy.

Sanok, dnia 26 czerwca 1894.

L. 6005 (4547 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie u- 

znał Semka Petr/szyna gospoderza z Msza 
ny marnotrawcą i ustanowił dla. tegoż kura- 
ora w osobie Piotra Skoczylasa gospodarza 
z Mszany.

Zborów, dnia 27 maja 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10046 (4545 3—3)

O. k. Sąd | powiatowy w Peezeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado
memu Michałowi Luoczakowi, że dnia 8 -go 
czerwca 1894 do 1. 10046 Mikołaj Łazaro- 
wiez pozew przeciw niemu o zapłacenie kwo
ty 50 zł. wniósł, na który termin do roz
prawy ustnej według postępowania drobia
zgowego na dzień 3 sierpnia 1894 o godz 
8 rano wyznaczono i że dla niego Petra 
Łazarowicza kuratorem ad actum ustano 
wiono.

Wzywa się więc tegoż, ażeby temu 
kuratorowi środków dowodowych dostarczył, 
lub innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym ku
ratorem wedle obowiązujących w Galieyi u 
staw przeprowadzoną będzie a skutki zanie
dbania sam sobie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 8 czerwca 1894.

L. 9122 (4543 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Żebrackiego, że dnia 8 lipca 1894 
do 1. 9122 wniósł przeciw niemu Stanisław 
Grąglewski skargę o 50 zł. w. a. na którą 
równocześnie wyznaczono termin do rozpra
wy na dzień 16 lipca 1894 o godz. 9 przed 
południem, tudzież że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku
ratora ad actum w osobie p. adw. dr. Dziub- 
czyńskiego adw. z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy
niknąć mogące pozwany sam sobie przypi
sać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 9 lipca 1894.

L. 10254 (4283 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy o Kołomyi w spra

wie wekslowej Dawida Englera przeciw' 
Franciszkowi Matbiasowi pto 1500 zł. w. a. 
ustanowił kuratorem dla pozwanego z miej
sca pobytu niewiadomego Franciszka Ma- 
thiasa adw. Dra Haczewskiego z substytueyą 
adw. Dra p. Allerhanda i doręczył mu na- 
ksz zapłaty z dnia 23 czerwca 1894 1. 10254.

Kołomyja, dnia 2-3 czerwca 1894.

L. 10282 (4284 3— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie weklowej Mortka Hercha Gartnera 
przeciw Franciszkowi Mathias pto 1318 zł. 
18 et. w. a. ustanowił kuratorem dla po
zwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Franciszka Mathiasa adw. Dra Haczewskiego 
z substytueyą adw. Dra Alb-rhanda i doręczył 
ma nakaz zapłaty z duia 28 czerwca 1894
1. 10282.

Kołomyja, 23 czerwca 1894.

L. 10283 (4285 3 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Mortka Herseha Gartne
ra przeciw Franciszkowi Mathias pto 1500 
zł, ustanowił kuratorem dla pozwanego, z 
miejsca pobytu niewiadomego Franciszka 
Mathiasa adw. dr. Haczewskiego z substy
tu c ją  adw. dr. p. Allerhanda i doręczył mu 
nakaz zapłaty z dnia 23 czerwca 1894 1. 10283 

Kołomyja, 23 czerwca 1894.

L. 3405 "  (4568 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobybu Walentego Możdżenia ze Spytkowic, 
że Herman Klafter z Rabki wniósł przeciw 
niemu duia 25 czerwca 1894 1. 3405 pozew 
o zapłacenie 17 zł. 16 et. aw., że do roz
prawy drobiazgowej termin na dzień 31 li- 
dca 1894 o 8 rano wyznaczono i dla niego 
kuratorem Wojciecha Szpaka ze Spytkowic 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Walentego Możdże
nia, aby kuratorowi informaeyę do sporu u- 
dzielił, lub innego zastępcę sądowi wskazał, 
inaczej bowiem skutki zaniedbania sarn so
bie przypisze:

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 1 lipca 1894.

L. 7767 (4576 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Josla Menkera, iż w sporze Herseha 
Leitnera przeciw niemu o uznanie prawa 
własności do 6/12 części realności wyk. hip. 
551 ks. gr. gminy Zborów wytoczonym, ku
rator ad actum adw. dr. Nagler w Zborowie 
dla niego ustanowiony został a zarazem w 
tej sprawie termin do rozprawy na dzień 1 
sierpnia 1894 wyznaczono.

Poleca się tedy Joslowi Menber, by 
środków do obrony praw swych ustanowio- 
nemu kuratorowi dostarczył lub innego za
stępcę wskazał.

Zborów, dnia 29 czerwca 1894.

L. 14553 (4316 2 - 3 )
O k. Sąd krajowy w Krakowie zawia

damia niewiadomą z miejsca pobytu Zofię z 
Berdów Kutową, że w celu doręczenia tako
wej t. s. uchwały tabularnej z dnia 21 lipęa 
1893 1. 24374 zarządzającej wykreślenie
prawa zastawu dia sumy 2000 zł a. w. ze 
stanu biernego realności pod lk. 366 Dz. 
VIII w Krakowie, ustanowiono dla niej ku
ratora ad actum w osobie p. Antoniego Ma 
słowskiego w Nowej wsi narodowej 

Kraków, dnia 4 maja 1894.

L. 2725 (4-361 3 - 3 )
G. k. Sad obwodowy w Wadowicach 

na żądanie Maryanny z Kupczyńskich Go- 
niowej zarządza dochodzenia wedle ustawy 
z 16 lutego 1883 Dz. pr. p. nr. 20 celem 
uznania za zmarłego Stanisława Jana 2 in>- 
Kupczyńskiego, urodzonego w- M y ś le n i c a c h  
dnia 19 marca 1843. który był niemym > 
głupowstym i w takim stanie w roku 1863 
lub na wiosnę 1861 roku wyszedł z My
ślenic , a odtąd wszelka wiadomość o nim 
zaginęła.

Wzywamy więc każdego, kto o nieobe
cnym ma jaką wiadomość, aby w ciągu ro
ku o tem zawiadomił tutejszy sąd lub ku
ratora dla zaginionego, którym zamianowa
no dr. Klakurkę,  adwokata w Myślenicach’ 
bo inaczej na wniosek Maryanny Góniowej, 
Stanisław Jan  2 im. Kopczyński za zmarłe
go uznany zostanie.

G k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 16 czerwca 1894.

L. 4032 (4587 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie niej 

znanego  z miejsca pobytu Antoniego Hordon 
vel Hordońskśego vel Ordoń-kiego z R adzie -  
owy zawiadamia, że wskutek pozwu Piotra 

Opar de praes. 5 czerwca 1894 1. 4032 prze
ciw niemu o zapłacenie  150 zł. z pri. te r
min na dzień 8 sierpnia 1894 wyznaczono a 
dla niego kura to ra  w osobie Jurka Sołonynl 
ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by ustaj 
nowionemu kuratorowi potrzebnej iuformacy1 
udzielił lub sądowi innego zastępcę w skazaD  
gdyż inaęzej skutki z tego wynikłe sam so
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 6 czerwca 1894.

. 15359 (4580 1 -3 .)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj" 

mia nieobecnym wierzycielom hipotecznym) 
Dwoine Zieles Haskler u r . Jolles, Leibowi 
Joelowi Silberzweig, Joelowi Tadresowi J°* 
llesowi, Mojżeszowi Jakóbowi Jollesowi, Lei- 
zorowi Dawidowi Jollesowi. Macesowi Jolles. 
Chanie Jolles, Manesowi Jolles, Mojżeszowi 
Mendlowi Jolles, Esterze Reisel Aschkena^y. 
Chanie Haskler wiględuie tejże spadkobiep 

y, Dwoirze Jolles, Racheli Fałd, Jakóbowj 
Pinkasowi Landau, Pa ,i Sokal, JakóboWl 
Hersehowi Sokal, W. G. Erler Janowi Ka
szyńskiemu, Natanowi Minceles, Leibie Kor- 
kes, Rachuiielowi Alter, Serlowi Korkes, l i 
sterze Kosel ur. Bernstein i wszystkim ty10’ 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 10 grudnia 1893 rzeczowo 
prawa na wspomnianych częściach realno
ści nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące & 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo
gły, że przeciw spadkobiercom Psacbiego 
Eiaschlag w celu zaspokojenia kwoty 1606 
zł. aw. z pa. wydaną zostaje uchwała licy
tacyjna na rzecz Reislij Stark uz. Rapaport 
w celu przeprowadzenia sprzedaży 4/4 i *'40 
z 13/i# części realności pod lk. 226 m. Lwo
wa i że ta  sprzedaż przeprowadzoną zostanie 
dnia 13 września 1894 i dnia 18 pażdzier; 
nika 1894 każdym razem o godz. 10 p ize<* 
południem w sali roz. praw sądu tutejszego- 

Gdy miejsce pobytu wyż wspomn}*' 
nych wierzycieli hipotecznych nie jest wia
dome, ustanawiamy dla nich kuratorem adW- 
dr. Teanera| ze substytueyą adw. dr. Zioń® 
i wspomniana uchwała licytacyjna zostaje 
mianowanemu kuratorowi doręczoną.

Wzywa się zatem powyższych, aby 11 
stanowionemu kuratorowi służące do obrony 
środki dostarczyli lub innego zastępcę sobie 
obrali, gdyż, inaczej ze zaniedbania wyn)' 
knąć mogące następstwa szkodliwe sami so
bie przypiszą.

Lwów, duia 9 czerwca 1894.



ii
W  y k a z

panujących, w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 lipca 1894.

! -----
Epizooeya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

H u s  ia  t y n  
S o k a l
S t a r e  m i a s t o  
S t r y j
W a d o w i c e
Z a l e s z c z y k i

Kociubińczyki, Siekierzyńce (Jakóbówka). 
Sokal
Stare miasto (miasto).
Łany stryjskie, Monasterzec.
Zator.
Jakóbówka ad Torskie.

Wąglik K o ł o m y j a Siemakowc-e.

^dza wąglikowa

H o r o  d en k a  
H u s i a t y n 
S k a ł a t 
T r e m b o w l a  
Z b a r a ż

Czortowiec, Strzylcze.
Kluwińce (ob. dw.), Trybuchowce.
Panasówka, Stawki
Krowinka.
Worobijówka.

 ̂archy u koni
G o r l i c  e 
K o l b u s z o w a  
R z e s z ó w  
Z b a r a ż

Klimkówka.
Kopcie.
Rzeszów (miasto). 
Worobijówka (ob. dw).

Wścieklizna
H o r o d e n k a  
H u  si  a t y  n 
K r a k ó w

Kopaczyńce (obw. dw). j 
Husiatyn (miasto).
Kraków (miasto).

^ar.aza pyskowa 
1 raeieowa B o r s z c z ó w Paniow'ce.

Z c. k. Namiestnictwa.

Jj- 5402 5538 (4343 2—3 )
, 0- k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sca ndlowy zawiadamia nieznauego z miej- 
w , Pobytu Władysława Gadzińskiego, że 
pr, 'y6k skargi Debory Klein wydany został 
1894 \W n’emu uchwałą z dnia 3 lutego 
150 ał u&kaz zapłaty sumy wekslowej

(^i r zastopowania W ładysława Gadzin-
w ik^T W ^  sPra 'jr*e ustanowiony został ad- 
dr c,i dr‘ Budzynowski z substytucyą adw. 
dr- St|uerm aua kuratorem, 
dla - ^  rzecz,T: VVładysława Gadzińskiego,
rat * • .obruQy udzielić ustanowionemu ku-
bie r°LW* j^turmacyi lub innego zastępcę so- 
^ °brać i sądowi takowego wymienić, bo- 
s em s*utki jakiegokolwiek zaniedbania tej 
t awy sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd obwodowy, 
tam bor, 12 maja 1894.

l - 56579 (4605 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE, 

ja^ ^ d 1 lipca 1894 obowiązują następu- 
fr»e, kfzepisy, dotyczące opakowania posyłek 

‘ chtowyeh do krajów okupowanych.
Ua u Wszelkie posyłki frachtowe, które 
a Wszarze okupowanym bywają przewożo- 
,  .P ^ z tą  osobową (wozem) lub za pomocą 
(r lerząt jucznych, należy opakować w mo- 
8tre Płótno lub ceratę, obróconą do góry 
v szorstką, dobrze zaszyć lub zasznuro* 

a 'zapieczętować.
, -Można także używać dobrze sporzadzo-

skrzyń.
dla od tego dozwolony jest tylko
wi 7 eb, PosJłek  , których zawartość stano- 

4 książki, druki w ogóle lub towary bez 
Podanej wartości.
k0 . a tych przedmiotów wystarcza opa- 
s '*an'.e z silnego p ap ieru , które należy 

Ufkiem odpowiednio obwiązać, 
lo "(zyjęcie i przewóz takich posyłek od- 
J  & s'§ jednakże na niebezpieczeństwo na- 
u  ®y z wykluczeniem odpowiedzialności za- 
-*ada pocztowego.
sza ^ leżeli przesyłka odbywa się na ob- 
gdyZe okuPowanym tylko koleją , a zatem 
cztowy°h^k* tre so w a n e  są do miejsc po-

Ma»l Ł 0®nłacki Brat, Dervent, Doboj, Usora, 
Vi« Uad ®osu ą , Zepee, Zenica , l.asva, 
Ilid ’ Sara3evo, G racinica, Dolna Tuzla, 

Eonjiea, Jablanica, Mostar, Travnik, 
t0 ł a*uk a , P rjedoz, albo Bośniackie Novi, 
tw ieaia^ zasł° sowan' e następujące uła-

ści kw Przedmiotów mniejszej warto-
ski'en n*e ldeSai$ uszkodzeniu pod naci- 
dalei d] D' e wydzielają tłuszczu lub cieczy, 
'więc P°syłek z pism am i, ważących nie 
dobre* ^ klg., wystarcza opakowanie z
zaszn Pak°wnego papieru z odpowiedniem 
r,„rf u.rowauiem , tem bardziej, jeżeli trans- 
p0rt ^ su n k o w o  krótko trwa 
większym Wll kaził odległość, jako też przy 
?o “ro d z in C1!  ’ Ze’ muszą Pos^ kl P0wyższe- 
kilka z ' °Pakowane co najmniej w
zawarto^ei0^  “ ocneg° Papieru o ile według 
mao-aia hiL - obłStośei posyłki takie me wy- 

bają silniejszego opakowania.
golnie większej w artości, szcze
cią 1 u i, ’ i utore wskutek uderzenia, tar-

nacisku łatwo mogą być uszkodzo

ne, jak np. koronki, towary jedwabne i t. p. 
należy bezwarunkowo stosunkowo do warto
ści , objętości i wagi w sposób dostaiecznie 
zabezpieczony pakować w ce ra tę , tvrardy 
karton (Pappendeckel), dobrze zrobione, a 
wedle okoliczności odpowiednio osłonięte 
skrzynie i t. p.

c) .Dziczyznę nie wydzielającą już 
krwi, można przesyłać pojedynczo bez opa
kowania.

Nieopakowane posyłki z dziczyzną, któ
re się składają z kilku sz tu k , związanych 
lub złączonych w jedną całość, nie są do
puszczone do przewozu do krajów okupowa
nych pod żadnym warunkiem , szczególnie 
dzikie ptactwo należy umieszczać w koszach 
lub wąskooezne sieci, lub też osłonić zielo- 
nemi gałązkami świerku lub jodły.

3. Co się tyczy wszelkich innych 
przedmiotów przy których nie zachodzą wa
runki podane w ustępach 2 a) do 2 c), mają 
co do opakowania tychże mieć zastosowanie 
postanowienia ustępu 1 . niniejszego obwie
szczenia także i wtedy, gdy przewóz tych 
posyłek odbywa się na szlakach kolejnych.

Szczególnie należy posyłki z taką za
wartością , któraby mogła być dla innych 
posyłek posztowyeh szkodliwą, o ile takowe 
zresztą nie są w zupełności wykluczone od 
przewozu pocztowego, w ten sposób poda
wać , ażeby podobnemu uszkodzeniu za- 
pobiedz.

4. Wreszcie będą miały zastosowanie 
obowiązujące w obrocie wewnętrznym Au- 
stro-W ęgier przepisy o dopuszczalności prze
syłek pocztowych bez pieczęci z laku lub 
plomb, także na terytoryum okupowanem.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 12 lipca 1894.

L. 4360 '  (4590 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Delatynie o- 

znąjmia nieobecnemu Julianowi Antoniemu 
2 imion Żardeckiemu, że Józef Aicbmuller 
wniósł przeciw niemu pozew o uznanie pra
wa własności do spadku po śp. Ludwiku 
Żardeekim.

Gdy miejsce pobytu tegoż pozwanego 
Juliana Antoniego 2 im. Zardeckiego nie jest 
wiadoinem, ustanawia się dla niego kurato
rem ad actum adwokata Dra Berlsteina w 
Delatynie z terminem do rozprawy na dzień 
19 lipca 1894 godz. 8 rano wyznaczonym 
kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem pozwanego, aby usta
nowionemu kuratorowi służące do swej obro
ny środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej szkodliwe z zanie
dbania następstwa sam sobie przypisać bę 
dzie musiał.

Delatyn, 20 kwietnia 1894.

udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, lO czerwca 1894.

)994 (4598 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie

ct. wniósł, na który ter-

B I U R O  (482)
największego na kuli ziemskiej Towa

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

Wzywa się więc Paraskę z Geniuków

Peczeaiżyn, dnia 25 czerwca 1894.

Doniesienia prywatne.

Creme Iris
Specyfik na piegi.

Połączenie nader szczęśliwe do wydelikacenia 
naskórka, w y g u b ien ia  p iegów , przeciw opa
leniu słonecznemu, pryszczykom, trądzikom itp. 
nieczystościom skory. Użycie po jedyncze, 
sk u te k  n iezaw odny! Juź po użyciu jednego 
słoika kremu, piegi b led n ą , a przy dłuższem 
użyciu zupełnie znikają. Każdy słoik kremu 

IRIS opatrzony jest marką ochronną

apteki pod „Srebrnym Orłem“
Zygmunta Ruckera

we Lwowie,
C ena s ło ik a  80 c t. w. a.

Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą.
 ___  1 851

List otwarty 839

Do języków obcych czułem zawsze wstręt, no i 
nie grzeszyłem bardzo zdolnościami w nauoe tychże. 
Zapędzony burzą losów do Berliua, jak  ziarno na 
twardą skałę, widziałem się zmuszonym do rozpoczę
cia nauki języka niemieckiego przy pomocy pańskiej 
„Najlepszej"metody", dzięki której przyswoiłem sobie 
wkrótce język niemiecki. Ciekawość i żądza zrobie
nia karyery zapędziła mnie następnie za Atlantyk, 
gdzie znowu z braku języka Yankesó w było mi bardzo 
niewygodnie. I tu po raz drugi musiałem wziąć na 
pomoc pańską Metodę Angielską, z pomocą której 
po upływie dosyć krótkiego czasu nauki mogę się 
już dziś rozmówić swobodnie z lankesam i po angiel
sku. Czuję się więc w obowiązku podziękować Panu 
za opracowanie tak dobrych podręczników, które go
rąco polecam moim ziomkom. — W iktor Jó ze f P o 
to k  w P o to k u  P o to ek i, Makanoy Piane Pa. P. 
0. b. 19, Ameryka Północna, d. 29 sierpnia 1893 j

Dr. Adam Majewski „
zwinąwszy swój zakład wodo- f g  
leczniczy na Kiselce otworzył

Pensjonat
we własnym budynku 
przy placu św. Zofii na
przeciw wchodu do par
ku Kilińskiego i wstępu 

na Wystawę krajową.
W łasne łazienki

dla  procedur liydropa- 
t y c z n y c h -  838

Ogłoszenie licytacyi.

&
830

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat
nim maja 1894 zastawy, dnia 2 i 3 sierpnia 1894 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
|  59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
U w aga . W dniu licytaeyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupn

lwów. dnia 1 lipca LR94. 8

'  M ó p H N G S I ( A

#V ,
f C sjw>i /

i L  & $ . Ł \  :i i!«l

'4

L . 4 1 3 5  (4 5 8 8  1 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie

znanego z miejsca pobytu Antoniego Hordoń 
vel Hordońskiego vei Ordońskiego z Radzie
jowy zawiadamia, że wskutek pozwu Piotra 
Opara de praes. 7 czerwca 1894 1. 4135 
przeciw niemu o zapłacenie 100 zł. z pn. 
termin na dzień 22 sierpnia 1894 wyzna
czono a dla niego kuratora w osobie Jurka 
Sołonyny ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi

ąFPvED
LWÓW.SYK3TUSKA.B,

poleca swój największy skład obuwia w całej 
Monarchii dla mężczyzn, pań i dzieci po stałych 
cenach fabrycznych na podeszwie wytłoczonych 

bez konkureneyi.
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D robne ogłoszenia 

od wyrazu petiiem centa, t łu s ty m  
petitem 2 centy.

Handel starożytności
(antyków)

Szymona Dornhelma
L w ó w , u l .  A k a d e m ic k a  1. 8

poleca
karabele i pasy staropolskie, starą 
broń, porcelanę, obrazy, makaty etc. 
Powyższe artykuły kupuje i sprzedaje.

W nakom ite tutki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na

bycia we wszystkich trafikach. 330

l O O O  t u t e k1 W v  n i e k l e j  o n y c h
z doskonałej francuskiej bibułki

p o  z ł r .  1  I  w y ż e j
poleca fabryka

F .  N i ż a ł o w s k i
Lwów. 823

Przy odbiorze 5 0 0 0  sztuk poczta franko.

P7wraca się uprzejmie uwagę pp. aptekarzy 
^  i lekarzy, że oddaliśmy nasze jene- 
ralne zastępstwo dla Lwowa Leszkowi 
Cukierowi, droguerya pod Czerwonym 
Krzyżem. Tam można każdej pory dostać 
naszą ogólnie znaną oryg. krowiankę 
pod gwarancyą pewnej siły ochronnej po 
najtańszych cenach i w ilości żądanej.

800 Z poważaniem
min. konc. publiczny Z akład  krow ian- 
kowy wszech nauk lek. dr. Kelet i Kulpin 

lek. m. R. Czaba, W ęgry., S i g s ś 3 S E
---- G leindorf

z dojrzałych styryjskich, owoców czyste, bez 
jakiegokolwiek dodatku — najzdrowszy napój 
odświeżający hektol. po 8 i 10 zł. wal. austr.

z stacyi Gleisdorf. 749 
8. W ettendorf, Oraz.

Apteka pod Srebrnym Orłem

&

Zygmunta Kuckera
we Lwowie

poleca

H t t e n t l i i i i e
jedynie racjonalną płukankę do ust, wybornie 
i orzeźwiająco działający preparat, dotąd ni- 

”czem nieprześcigniony. 846 
Cena liakoim  50 ct.

Na czas Wystawy 1
znacznie zniżone ceny. 

W ła sn e g o  w y r o b u

F O Ł D R Y ! " "Y; d  I
JP ^K ołdry  na owczej wełnie 1

bez konkurencyi 3
K rłdry atłasowe jedwabne po zł. 1 2 .5 0  3 

18, 20 i wyżej.
najtaniej po leca  (219) 1

J ó z e f  S e h u s t e r  1
lw ów , ul. Kopernika 7.

K o ł d r y
szyte z wełnianego, atłasu od 
zł. 7.50, z jedwabnego atlasu 

od zł. 12.50.
M a t e r a c e  w ł o s i e n n e

od zł. , 6.— m  
poleca po znanych niskich cenach

magazyn
F . K u a u e r  1 S y n

we Lwowie, plac Kapitulny.
(Za dobroć i świeżość ręczy firma.)

S H B B B H B H B M S H H a n i
250 zł. w złocie| gdyby Creme Grolieh nie usunął wszyst- 9  | kich nieczystości skóry, jak piegi, plamy S  ■  wątrobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, ■  | czerwoność nosa itd. i zachował cerę aż do 9| I starości lśniąco białą i młodziuehno świeżą. 9  I Nie jest to blansz! Cena 60 et. Należy źą- H 

jjM daó wyraźnie „nagrodami oćUnaczoncj Oro- K g,9 me Grolich“ bo istnieją i nic niewarte na- 9  śladownictwa. Savon Grolieh, mydło do tego H
K Główny skład J. Grolieh w Bernie.

We Lwowie droguerya Alojzego lliibńera, |ff 9  apt. S. Euckera i J. Beisera.

a  MW p  wBaB BjawraiMB MB

I  Powszecim a W ystaw a krajowa. E  
Bloki i karty wstępu pojedynczo | | j

■  po cenie blokowej, 9
■  Katalogi, Przewodniki, m

Ł osy p o  1  z ł*  B  
Wszystkie pisma europejskie,

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Piohna 1
ulica, Karola Ludwika 1. 9, fll 

9  Kiosk na W ystaw ie  obok bram y głównej.

Dr. Ant. Roicki
( B e r g e r )

od lat przeszło 20 specyalista chorób we
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 do 5 po południu. (470) 
Na ż a d a i i P o r a d n i k  pocztą zł. 1 50.

m Ze wzgiędu na liczne naćla- ̂  
dowania, należy zawsze t^dać

l i Tinct capsici comp.
(PAIN-EXPELLER)

s i z „kotwicą* 1 nie przyjmować 
wcale pudełek bez kotwicy*

o5?

Browar parowy Jana Gotza w Okocimie.
poleca swoje znakomite piwa, które z powodu doborowych składników i nie 
zrównanej jakości, pierwszorzędne zajmują stanowisko wśród piw krajowych, 
jakoteż zagranicznych i na Wystawie krajowej powszechne znajdują uznanie-

Ponieważ doszło do mojej wiadomości, że niektórzy restauratorowie obce 
pośledniejszego gatunku piwa, jako okocimskie sprzedają, przeto dla ostrze
żenia P. T. Publiczności mam zaszczyt donieść, że główny skład, i na
stępstwo mego hrowaru dla Lwowa I Galicyi wschodniej znajduje się 
u pp. Ozyasz W ixel i Syn we Lwowie, ul. Bogusławskiego 1. 13; zas 
skład piwa butelkowego u p. S. Wiesera we Lwowie, ul. Syxtuska 14; 
tudzież, że piwo okocimskie szynkują na szklanki w następujących re- 
stauracyach i pokojach do śniadań:

u p. Naftuły Tópfera, ul. Trybunalska 1. 12 ;
„ „ Józefa Ehrlicha, kawiarnia Teatralna;
„ „ Władysława Kozłowskiego, ul. Gródecka 1. 79.
„ „ H . Klingsberga, Orpheum, ul. Zimorowicza 1. 17;
„ „ J a n a  Ludwika, ul. Krakowska 1 7.
„ „ Karola Niedzwieckiego, ul. Słowackiego 1. 8 .
„ „ Antoniego Budzińskiego, Bestauraeya kolejowa;
„ „ H. Salzberga, ul. Kołłątaja, róg ul. Kazimierzowskiej;
„ „ Maksa Wixla, ul. Ormiańska 1. o.
„ „ Szymon Goldberg, ul. Batorego 16 .
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwiska restau

ratorów, którzy p i w o  o k o c i m s k i e  sprzedają, a nadto zastrzegam sobie w ystąp ić  w 
drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. * 837

Jan Gotz w  Okocimie.
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J. BOUŁET & Cie
3 1 — 3 3 ,  n i e  B o i n o < l .  A  P a r i s .

ZK: r  z; 37- ż  l e g i i  łx  o  m. o  r  o  w  e  j ,
Cztery medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu roku 1889
Maszyny parowe

horyzontalne pół stałe, kotły o zwro
tnym płomieniu, o 1 lub 2 cylin

drach, o sile 4 do 100 koni.

Maszyny parowe
prostopadłe pół stałe o sile 

1 do 20 koni.

Maszyny partfW®
horyzontalne stałe

o 1 lub 2 cylindrach
o sile  3 do 2 5 0  koni.

Maszyny parowe do kistalaeyi oświetlenia elek trycznego.
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szczegółami. 791
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M a n a l e w k i
spirytus najczyściejszy bezwonny

B O N G O U T  9 7 ° i 0 T -

,:b ł  ; 
'^rw

V

po leca

c. k. nprz. rafinerya spirytusu &

J. A. B A C Z Ę  W  S K IE G O
c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 liter.

HOTELE WYSTAWY
N
S i

:.pl

'ho

ul. Sykstuslta 1. 50 i ul. Kraszewskiego 1. 10

ul. Podlewskiego 1. 9,
Pokoje o jediieui Józku od I do 2 zł. z pościelą i usługą, 
Pokoje o dwóeli łóżkach od zl. 1.50 do 5.50 z pościelą i usługą, 
Salony po zl. 4 i 5.

Zarząd  Hoteli Wystawy
' ul. Sykstuska 56 A. 859
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Zi drukarni Wł. Łosińskiego ui. Owrnieckiego 1. 12 dom W ernera, (Zwsądca Wł. J. Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.


